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\ i Finlandią \
i g KŁAD reprezentacji’■ 
1 S Polski na niedzielnym 
i mecz z. Finlandią n!e zo- ’ 
I stal jeszcze definitywnie r 
' pdalońy. Wprawdzie zaraz F 
i rl spotkaniu w Chorzowie’; 
' zarząd rZFN ogłosił, że 
1 przeciwlto Finom wystą- 
f pi ta sama jedenastka,^ 
' |(tóra broniła barw Polski ' 
1 ZP Związkiem Radziec- 
' kim, ale w międzyczasie j 

zrszl.v wypadki, zmusza- ;
' jace kapitanat PZPN do , 
‘ zmiany obsady dwu pozy- \ 
! ,-

Kie może bowiem grac 
’ ani kontuzjowany Szymko- • 
' u-iak. ani przebywający^ 
! pod opmką lekarską lewy 
. pomocnik Zientara, Który 
J ze zgłuszonych do FIFA 
, za wodnik, ów zastąpi wy- 
, mienionych, nie zostało do 
i śrndy wieczorem ustalone,
i W gi r; wchodzą: H. Gro-’ 
I nowski w bramce oraz 
, Grzybowski lub Strzykał- 

ski w pomocy. Być może, 
. ostateczna decyzja zapad- ;

sir. 2

Cena 80 gr.
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Wielkie manewry na Stadionie Dziesięciolecia

Jak sforsować S
Jeden z 
polskiej

bohaterów chorzowskiego meczu — kapitan drużyny
Gerard Cieślik „zafasu je" chyba po środowym trenin- głowią się polscy trenerzy i piłkarze

W razie- konieczności (tfu, tfu!) 
Korynt stanie w bramce: repre
zentacji Polski, by zastąpić ko
legę w czarnym swetrze; Trze
ba być na wszystko • przygoto
wanym, więc Romek na każ
dym treningu ćwiczy trochę l 
bramkarskiego rzemiosła. Na 
wszelki jednak wypadek lepiej 

jest nie używać rąk.

Tak więc drużyna. Pol"\ 
a zagrałaby przeciw Fin- f 
id i i w następującym '

I bramka: GRONOWSKI .
obrona. FLORENCKI, •

1 KORYNT, WOZNIAK (rez..
' SZCZEPAŃSKI) y

pomne: GAWLIK, GRZY- P 
J BOWSKI lub STRZYKAŁ- ' 
, SKI
i atak: JANKOWSKI,
> PRI ( HCZY. KEMPN-Y, 

CIEŚLIK, LENTNER (rez. ‘i 
BASZKIEWICZ).

' BASZKIEWICZ wraca i 
w piątek wieczorem z An- - 
glii. Bardzo możliwe, że 
wraz z nim przyjedzie dru
gi nas.’, bramkarz STE- 
FAMSZYN.

Nie było 
bezbłędnych 
w „totka”
Batkano Ul rozwiązań z 1 błędem — 
naąroriy po 9.298,— zł, około 490 roz- 
wiązań z 2 błędami nagrody po 

zi i ponad 4.400 rozwiązań z 3 
błędami — nagrody po 50 zł.

W konkursie toto-lotek z dnia 27 
hm. stwierdzono 15 rozwiązań z 5 
trafieniami — nagrody po 39.850 zł, 
około Mon rozwiązań z 4 trafienia
mi — nagrody po 430 zł i ponad 
29.000 rozwiązań z 3 trafieniami — 
nagrody po 20 zł.

nie pasują.gu nowe sznurowadła. Sztukowane

P.P. Totalizator Sportowy 
damia, że h 42 zakładach 
skirh i dnia 27 października

naprawdę

hm

sawia" 
plłkar- 
br. od-

Jeszcze jedno zdjęcie z meczu UKS — Połonin Byt. 1:0, nie wy
magające obszerniejszych komentarzy w związku z kontu
zją naszego bramkarza Edwarda Szymkowiaka. Od lewej Wie

czorek, Baran (4) i Szymkowiak. A gdzie piłka?
Fot. Arsen

Sami nie wiecie
co posiadacie
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Ernest Pohl
strzela jak z armaty

Entuzjaści piikarstwa w i 
stolicy są nie mniejszymi 

wielbicielami naszej reprezen
tacyjnej jedenastki, niż „śląskie 
pierony”. Ze zgrupowania w 
Katowicach donosiliśmy w każ
dej niemal korespondencji: 
„Na Jioisku Słowiana tylu ki
biców, co na meczu III-ligo- 
wym. W Sosnowcu Szymkowiak 
zbierał oklaski. Śląski olbrzym 
przeżywa próbkę meczu z 
ZSRR”. A co słychać na Sta
dionie Dziesięciolecia? Wiado
mo — trenują kandydaci na re
wanż z Finlandią. Towarzyszą 
im .ńaArąśYilA.jeyo.Hę,. .WiekSze 
rzesze kibiców, aniżeli przed 
dwoma tygodniami na Śląsku.

Zalecie kadry rozpoczęły się we 
wtorek. 29 hm. Tym razem spóźnial
skich nie było. Pod opieką trene
rów — Fórysia I Cebuli stawili się 
w terminie, następujący zawodni-

bramkarz — Gronowski, obrońcy 
— Florencki. Korynt. Wożniak i 
Szczepański, pomocnicy — Gawlik. 
Strzykalski. Grzybowski i... Zien
tara. napastnicy — Jankowski. 
Brychczy. Kempny, Cieślik, Lent
ner, Szymborski i... Ernest Pohl.

„CIĄGNIE WILKA DO LASU”

A więc jest kilka niespodzianek 
O kontuzji i braku z tego powodu 
na zgrupowaniu Szymkowiaka wie 
już cała Polska. Ale, jakim cudem 
znaleźli się tu, rzekomo obłożnie 
chorzy Zientara i prawoskrzydło- 
wy Pohl?

— Moja obecność na boisku, to 
żaden szlagier — mówi Zientara. — 
Natura ciągnie wilka do lasu. Choć 
wiem dobrze, że przy obecnym sta
nie zdrowia nie mam żadnych na
dziei na grę w reprezentacyjnej 
drużynie, potrenować jednak tro
chę mogę. Ot tak. leciutko poba
wić się z piłką-. Nie chcę przecier 
szybko zapomnieć tego, czego u-

Za chwilę autokar z zawodnika
mi ruszy z Mazowieckiej na 
Stadion Dziesięciolecia. Jeszcze 
tylko trochę powietrza dó piłki. 
Pompują Jankowski i Pohl. Da
lej siedzą Lentner, Florencki i 

i Strzykalski. Foto. Warmiński

Lekkoatleci jedną nogą w USA

PZLA przyjmuje propozycje startu

'1

. i h.tmh -nniomuch Tak chubd jest z Akntlemią Wychcwanta 
niewiele wiemy o na9-yc%/l*b^nruueców lak dicito, Bartkowiaków. Ważny, Mtchalakowa, 
czelnia. Która wydala ortu zapoznałem się z niektórymi
st w zasadzie nieznaną krainą bam outem 2aznajnmię

„VVF . ,.-:nin>i pozuiótcte Czytelnicy, że Akademii munesi ISO ano m sześć., a hala sporto-
>p fbszar W.5 ha. Powierzchnia AWF jeśt jedną z największych uczelni spor-

Nowikow
mistrzem świata
w pięcioboju
Przybylski
zwycięża

na 4000 m
w Sztokholmie

SZTOKHOLM 29.10. (tel. wł.) Wiel
ką chwilę wzruszenia przeżyła de
biutująca na mistrzostwach świata 

pięcioboju nowoczesnym ekipa 
polska, kiedy na królewskim sta
dionie olimpijskim 6000 widzów 
wysłuchało stojąc Mazurka Dąbrow
skiego. Przyczynił się do tego cał
kiem niespodziewanie nasz repre
zentant St. Przybylski, który w 
ostatniej konkurencji mistrzostw — 
biegu przełajowym na 4 km zajął 
zdecydowanie piewsze miejsce, 
uzyskując na bardzo ciężkim, pod
mokłym i kamienistym ‘ereme czas 
14.26.8. za co uzyskał aż 1102 pkt. 
Drucie miejsce zajął Tarasów. 
ZSRR — 14.315 a dopiero trzecim 
bvt zwycięzca tej konkurencji " 
Melbourne Ancllk Fobley — 
14 44 7 Pozostali Polacy uplasowa
li sle:’ Bocdan na 23 miejscu z cza
sem 16.20.2. a Sulainis na 26 z. cza
sem 16.30.0. Zespołowo nasza dru-

pod „PRZYBYLSKI"

pod „MANEWRY"

na drugiej półkuli

Znakomici biegacze północno-amerykańscy Murchison\(ż pra
wej) i Stanley, podczas treningu. Być może nasz. £pik żmie-, . 

rzy się z którymś z najlepszych biegaczy świata podczas ewen- • 
tualnego pobytu w USA. -j

rot. CAr ■

CZY lekkoatleci polscy po- 
jadą do Ameryki? Pytanie 

to zadają sobie w tej chwili 
tysiące kibiców, którzy byli 
świadkami tegorocznych suk
cesów naszych reprezentan
tów na wszystkich niemal sta
dionach Europy w związku z 
zaproszeniem, jakie dla kilku 
naszych lekkoatletów nadeszło 
z USA. Wiadomo, że główną 
potęgą tego sportu są Stany 
Zjednoczone i start na drugiej 
półkuli, oprócz niewątpliwej 
atrakcji, ma. duże znaczenie
f______  . propagandowe.
Propozycja federacji lekkoa-
prestiżowo

tletyczncj USA była właśnie
we wtorek rozpatrywana przez 
Komisję Szkoleniową PZLA i 
na temat jej postanowień ucię
liśmy sobie pogawędkę, z wice
prezesem PZLA Janem Mula
kiem.;

— Czy. zdaniem Komisji 
Szkoleniowej wyjazd polskich 
lekkoatletów do USA byłby 
pożądany?

— Doszliśmy do wniosku, ze 
tak, wysłaliśmy już odpowiedź 
twierdzącą wraz z danymi o 
najlepszych polskich zawod
nikach. Start naszych lekko
atletów w USA posiada dwa 
aspekty: szkoleniowy’ i - propa
gandowy.

Ńie’ ulega wątpliwości,- te 
zapoznanie; się przez któregoś 
z polskich trenerów ź’„warsż- 
tątem” amerykańskim’, ■ otwo- 

nam ,’ noweperspektywy 
sżkplenlp.wę.. Jeśli’. ,dó^ tego 
kilku;F naszych zawodników 
zapozna i ' się.'.,/dokładni^ ■ ż tre- 
hingamf :/swych ąmerykań- 

: slęich / kolegęw. będą ’ óhi mogli 
pó ■. pbwrocie . j. przekazywać 
swytn kolegom’'', nźbyta ’ do- 
■świsidczenie. ■ ' •'

Jeśli chodzi o znaczenie pro
pagandowe — to polega , ono 
na docenieniu naszej lekkoatle
tyki przez tak silnego partne-

Świetny 
sukces
Gwardii 
PRESTON 
pokonany

LONDYN, 30. 10 (teł. wł.). 
Wspaniałym Zwycięstwem pił
karzy Gwardii W-wa, zakoń
czył Atę' Ich pierwszy mecz na 
tournee w Anglii. W rozegra- 

: nym w f~oJę wieczorem w Pre
ston meczu z czołowym zespo
łem I. ligi arisiclskiej Preston

pod „ANGIłA?1
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| Krok naprzód Reflektorem po ringach
w sprawie Keveya Witamy starych przyjaciół • Kto się ucieszy « Kto nam pożyczy • Gigant • Dziesięciu najlepszych

<MVsztstK° wikazuje na 
J vv to, że spraw» uregulo-
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wania stosunków między 
Polskim Związkiem Szer
mierczym a trenerem. J. Ke- 
weyem wkroczyła w fina
łowy etap. Kwitujemy tę 
wiadomość z zadowoleniem, 
gdyż staliśmy zawsze na 
stanowisku, że Kevey jest 
polskiej szermierce po
trzebny i że w tym celu na
leży poszukać wspólnej 
platformy, na której opar

składania 
sowych z 
pracy jak 
dów, na 
obecny.

sprawozdań okre- 
przebiegu swej 

również z ławo- 
których będzie 

Udział w impre-
zach krajowych i zagranicz
nych trenera Keveya będzie
zależał również 
tej umowy od 
PZSz.

myśl 
decyzji
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Niezależnie od tego.
szczególni

po
trenerzy, a m.

in. i Kevey — byliby

laby się dalsza jego współ- bronie, nad
praca z naszymi 
sportowymi.

od-
powiedzialni za konkretne

którymi po-
władzami wierzonoby im opieki

Nie ulega wątpliwości
wojna jaką toczyły 
strony — nie mogła

vey zająłby się oczywiście 
że szablą, którą mógłby nJdal 

obie szkolić i rozwijać swoimi
przy- metodami w specjalnym oś-

nieść dobrych rezultatów, rodku, który planuje się 
W wojnie tej względy emo- zorganizować w' Warszawie, 
cjonalne brały nieraz górę Byłby to ośrodek olimpij- 

. nad rozwagą i umiarem, nic ski. finansowany przez 
( więc dziwnego, że problem PKOI. Tutaj trenowaliby 
( stale się zaostrzał i przez pod okiem Keveya i Wój- 
( długi czas pozostał nlero- cickiego szabliści warszaw- 
t związany. scy, tutaj też raz czy dwa

Dobrze się więc stało, że razy w miesiącu zbieraliby 
przedstawiciele Polskiego się na kilka dni szabliści z 
Związku Szermierczego, ja- całego kraju.

4

( ko strona najbardziej za- 
. interesowana oraz GKKF i 
i PKOI zebrali się, aby spra- 

wę Keveya dokiadnie omó-
J wić i znaleźć rozwi izanie. środka dla szpadzistów na 
f które byłobj- do przyjęcia $jąSku, prawdopodobnie w 
f dla obu stron. Z rozntnw Katowicach.
J tych, przeprowadzonych w kierownictwo 
r poniedziałek i wtorek (28 i 
( 2!) bm) wyłonił się projekt 
r pewnego regulaminu, bądź 
’ też umowy, która regulo- 
r war ma stosunki między 
J Keveyem a PZSz na nowych, 
- jasno sprecyzowanych za- 
\ sadach.

W pianach PZSz, oczywi-
ście przy współpracy z
PKOI, istnieje ponadto zor
ganizowanie podobnego o-

Kto objąiby 
tego ośrodka

N IEMAL rok minął od dnia, w . Ale czy spodoba się ona również 
którym po raz ostatni ukaz*- {tym właśnie „szaraczkom”, tracą- 
się na łamacn naszego pisma cym z dnia na dzień grunt pod

boks zajmuje za dużo miejsca w 
gazecie.

JAK Już Jesteśmy przy Śląsku, !
to wa"to wspomnieć i o innej , 

sprawie, która nie daje mi spo-, 
koju. |

ta rubryka. Miała ona widocznie I nogami, nla więmy.
dużo przyjaciół, bo dostałem kilka । Zarząd PZB ma, szczególnie 
listów z zapytaniami, czy zginęła ■ dyS^USyjne wypadki, rozpatrywać 
śmiercią tragiczną, czy Już nleina posiedzeniach w rozszerzonym i 
będzie się ukazywać. W sezonie qronie. Należy sądzić, iż każda. ...

skrócenia okre-1 7'ba’dlie< ^wotnym

J Projekt tej umowy, przed- 
J stawiony został również 
* do akceptacji Zarzą<lotvi 
J PZSz, przez który został w 
. zasadzie uznany. Nie ma 

on jednak jeszcze formył

nic zostało Jeszcze ustalo
ne.

Taki jest, rzecz jasna w 
bardzo ogólnych zarysach 
projekt załatwienia sprawy 
z Keveyem. Nie znając 
ostatecznej, do końca spre
cyzowanej treści tego do
kumentu, nie chcemy wypo
wiadać na jego temat naszej 
opinii.

Nieznane nam jest rów
nież stanowisko Keveya,

J oficjalnego dokumentu, a którego decyzji zależeć 
J jest na razie tylko szkicem, będzie, _ czy warunki te 
J którego wytyczne udostęp- przyjmie czy nie. Kevey 
J nil nam członek zarządu przebywa obecnie na urlo- 
? PZSz p. Z. Czajkowski. P*e w Jugosławii i z treścią 
r dokumentu zapozna się

Oto giowne jego punkty: dopiero po powrocie za kil-

4 A więc przede wszyst- kanaście dni.
kim, trener Kevey, w mS’śl Dobrze jest że sprawa

j umowy (oczywiście w łvy- ruszyła z miejsca na rze- 
1 padku jeśli przystanie na czowej płaszczyźnie. Mamy 
J postawione warunki) będzie nadzieję, że przy dalszej do- 
J pracował pod kierownic- brej woli wszystkich stron 
i twem PZSz i według pla- — dojdzie do pomyślnego 
i nów, Jakie wytyczy Zwią- finału.
J zek. Trener Kevey zobo- 
J wiązany będzie również do (jur.)
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gronie. Należy sądzić, iż każda, SMsk jest chyba najsilniejszym. 
1955 56 do „Reflektora" wpłynęło i sprawa przejścia, skrócenia okre-1 naiba‘ dlieJ żywotnym okręgiem, 
ponad 400 listów, tak iż z wro- 5U karencji będzie rozpdtrywana 1 wlelu *ytra.7ny^ bZ'.a‘
dzoną skromnością muszę p-zy- bardzo sumiennie, po dokładnym aczy» żiow. ogo e ąs o 
znać, że pobiłem na łeb na szyję , zbadaniu caiycb |,ulls. Ale czy te; .w boksie- N,e od . dz«‘aJ-
moich kolegów, kierowników in- [ kuiisy łatwo jest odtworzyć z ca-1 Kl,,bow namnożyło s;ę jak
nych rubryk. Powód do dumy o- (ą doktadnością. wte|, razy sam । ,po deszczu- Jesh boks
czywlsty. ale gdyby popularność w Iwo)aJ karierze próbowałem , bfdz,a s,«. na S|ąsku tak dalej
„Reflektora" rosła dalej, to musiał- i rozwiktać niektóre wątpliwe spra- «zw.Jał, to może dojść do tego.

Klubów
grzybów po deszczu.
będzie

wy i często nitka urywała mi się d° dos2,° w "dze. ”‘‘kar-
w całkowicie nieoczekiwanym mo- sk,e<- że Po,ow« W stanow.ą dru- 
mencie, gdy wydawało mi się. Iż z rro^ództ^a katowickiego. 

Niestety, wobec ograniczenia eta- znam całą prawdę. ! choć byłem' A1* ta nie **!«*«* °

bym zaangażować specjalną se*
kretarkę. która pilnowałaby ter-
mi nów odpowiedzi, pisała listy itp.

tów nie Jest to możliwe, a więc, przei<Onany, iż prawda będąca w 
Jeśli na niektóre listy nie odpo-; mojm poS|adan|u Jest Jedyna, na

tym. Iż należy urządzać maratony 
bokserskie. Jeśli się ma tyle klu-

wiem, proszę was - drodzy i drug; dochodziły '„nowe" e- i b6w- A na Sla-sku i*‘nieJe klasa
współpracownicy „Reflektora",, lenienły _ wobec których stawa- "*"•* k“reJ * J«dn®l <JruP'e
d odzy autorzy listów nie gnie- tem llę bezsilny. mamy aż dwanaście klubów. A
wajcle się na mnie. Dziennikarz I ' więc każda drużyna musi rozegrać
zajmujący si, boksem 
wiek.

A więc „Reflektor" *
stkich swoich zwolenników
decznie i przyrzeka, 
szybko i obiektywnie 
wszystkie wydarzenia 
pięściarstwie.

2,0 M AM zamiar stworzyć drużyn,, ! 12 spotkania mistrzowskie, 
która w krótkim czasie za-i Zapytałem dwóch wyb.tnych .

wita ws:y- awansuje do I ligi bokserskiej.
se - Sposób na osiągnięcie tego celu

będzie Jest prosty. Zwrócę się do kilku

działaczy śląskich co o tym sądzą, i 
czy nie uważają, że Jest to wb ew 
postanowieniom PZB i tendencjom.

naświetlat klubów z prośbą o małą i krótko- * b* stał s'« Jak najbardz.eJ
w naszym terminową pożyczkę. Od Łabęd -drowym sportem. Jeden z tych

' pożyczę Drogosza I Wojciechów- d*a*a«y odpowiedział mi, iż ma-
' skiego. od Legii Niedżwiedzkiego i 1 ‘e k,ub!' nie za na s,e' < 

odbyło sl, Pazdziora, od Prosny Grzelaka I b,e- dzia,acI reprezentował I
; . - ------ Pietrzyków*!'nny P°<3^d ~ i Połowa wy

kruszy się w trakcie rozgrywek. |
W UBIEGŁĄ niedzielę 

posiedzenie rozszerzonego za* 1 Nowaczyka, od BBTS

Od Łabęd

rzędu PZB. Pisaliśmy pokrótce o skiego. Brychlika, Klisia itd. Przy-I 
przebiegu obrad i najważniejszych ' rzekam, Iż po kilku miesiącach , 
uchwałach, podjętych na tym ze- oddam pożyczkę w stanie mało u- ।

A Jak *ię nie wyki uszy?

braniu. Wiele, i 
więcej mówiono

a właściwie naj*1 żywanym.
sprawach I

związanych z przechodzeniem 
wodników z klubu do klubu.

za- ।
Na taki pomysł wpadłem w nie-1 

dzielę przysłuchując się dziejom
Jak Romanlszyna. Dowiedziałem się w! 

wiadomo karencja półroczna (daw- EpOsdb Jak najbardziej oficjalny, I 
Łabędy wypożyczyły go na kil* |

R OZPOCZĄŁEM działalność „Ref
lektora” od wątpliwości, które . 

na pewno nie tylko mnie nurtują. 
Muszą się nimi podzielić z całym 
światkiem bokserskim, a na za-,
kończenie komąnikuję,

Czuliński walcząc podczas meczu Legia — Łabędy z Hilą (z lewej) wykazał niezłą formę. 
Spotkanie przyniosło wysokie zwycięstwo Legii 14:4.

niej obowiązywała roczna) liczy
się od złożenia przez zawodnika j ka mie,|ęcy od Stali Mielec, by i 
pisma z prośbą o zwolnienie. j za4|Uć drużynę walczącą o awans | ,n|Mjae, 

Doskonale rozumiem zastrzeże- do I ligi. Po zakwalifikowaniu ; 'dz|„| ,u naJ1.p5Zycn naszyć,
nla działaczy i ich troskę o do- się do ekstraklasy Romaniszyn , łe) w każd,j wadM> kWrej! 
bro zawodników. którzy nieraz । miał wrócić do Mielca. Ale wym- aułoraml btdą Stanisław Cen-,
po pół roku musieli czekać na kły komplikacje i Łabędom żal I drowsk| _ kapttan aportowy PZB, I
odpowiedź zarządu klubu w spra- * się zrobiło Romanlszyna. Trwały Fe|jkl Stamm i niżej podpisany*

prośbą o zwolnienie.
: „Przeglądzie" począwszy od listo- 

y । pada ukazywać się będzie co dwa J 
tabela klasyfikacyjna'

najlepszych naszych:

Fot. CAF

W Belgradzie urodzi się
wie zwolnienia. Oczywiście to było i drugie spory, aż wreszcie Romani- 
bardzo nlezd owe I czyniło z za* I szyn wrócił do Stali. !
wodnika przedmiot biedny, zależny Ja przyrzekam, iż nie dopuszczę 1

Jerzy Zmarzlik

od laski i woli nie zawsze dobrze do teqOi by weksle szły do '
usposobionych do niego kierowni- prdtestu. Oddam wszystkim tym, : tłOkSOFÓW WSTSZaWY i

miał sławę działacza, który wpro-! na Stuttgart 
wadcił zespół do I ligi, jednego

ków sekcji lub klubu.
Ale każdy medal ma dwie stro-

ny. przecież trzeba tylko

kalendarz lekkoatletów na rok 1958
dobrze przewracać kartki w ka- z najpotężniejszych w świeci* o* Pięściarze warszawscy nawiązują ' 
lendarzu, by sobie wyliczyć, kiedy , środków bokśerskieh. j dopada ro£'g*ny I ” ”

złożyć podanie o i Przykład Romanlszyna nł* Jest zostanie w NRF międzymiastowy i Iłj JE przebrzmiały jeszcze echa 
zwolnienie I odpis listem poleco-, odosobniony. Takie rzeczy dzieją męcz Warszawa - Stuttgart. A oto • 'Sec^duJa^s^^uż

. ■ . , . * cblad rtntivnv WarQ7S3\w CzulińSKl. tycziiCci», a uio uecyuiiją bię ju*nym wysłać do PZB, by Już w się dość c2ęSto, dlatego proszę i p0t0,.^j Kawka, Nledżwiedzkl, Lu- i losy następnego, tym atrakcyjnlej- 
następnej turze mistrzostw wal- łts Łabędy, by nie przysyłało komskl' II, Zientara, Szymaniak, I szego. że będzie to rok mistrzostw 
.-..a ... Li..hia I ... . . i w.____  : » .«.v ! F.ijmrrv w Sztokholmie. W naibliż-czyc w innym kiuoie. sprostowań i odwołań, uo ---—--- - --------- ------- -

. .... . • wowym jest Wojtowicz w wadzeTa uchwała na pewno będzie sie | bym zaraz zacytować inne przy- i-OgUcjej.
podobać niektórym możnym klu-1 kłady z innych klubów, a to ża
bom, specjalizującym się w „po-; jęłoby wiele miejsca. Koledzy z »

opłaci się

I Bogate plany polskiej delegacji

i bo musiał- I Dampc, Czapliński i Lasek. Rezer- Europy w Sztokholmie. W najbliz ’ DO h1”*’ .......... WAhAwiM w trarfw sza sobotę i niedziele w Belgradziesza sobotę i niedziele w Belgradzie 
odbędzie sle doroczny kongres, na

maganiu" talentom z „p-owincji". | „Przeglądu" i tak krzywią się, że

Czy sprawdzi się sen o siedmiomilowych butach?
Pięściarze Anglii 

na mecz z Polską

„ZACZAROWANE PANTOFLE”

nie przestają intrygować lekkoatletów

LONDYN. Znany Jest Już pełny 
skład pięściarskiej reprezentacji An
glii na 'mecz z Polską, który od
będzie się 20 listopada w Wembley 
Anglicy wystąpią do tego spotka
nia z najsilniejszą dziesiątka, na 
jaka stać ich obecnie. W zespole 

j znajdują sie bowiem: mistrz olim- 
‘ pijski z Melbourne McTaggart oraz 

mistrzowie kraju: stone. Cunning
ham i Thomas. A oto pełny skład 
reprezentacyjnej dziesiątki:

musza: Tommy Hachc, kogucia — 
; Don Weil, piórkowa — John Cuth-

lekka Dick McTaggart.
lekkopólśrednia — Dave Stone, pół- 

: średnia — Bruce Penn, lekkośreri- 
nia — Johnny Cunningham, śred
nia — Stan Parkinson, półciężka — 
Tom Gibbons, ciężka — Dave Tho-

C EZON lekkoatletyczny dobiega , domości i artykuły, dotyczące ..pan- 
końca. Wszystkie sensacje, któ toflowej" sprawy.

te miały wstrząsnąć zwolennikami 
tej dyscypliny sportu. już nimi ( 
wstrząsnęły. Niczego właściwie .iuż. l 
na starym kontynenc.e nie oczeku 1 
jemy, a jednak dyskusje, dotyczące 
jednej ze spraw lekkoatletycznych, 
przybierają w dalszym ciągu na 
sile.

Sprawą, która bulwersuje działa
czy, trenerów, zawodników, a na
wet i kibiców lekkoatletycznych 
jest... wynalazek pantofli o grub
szej podeszwie, używanych dziś ■

3 CM KATAPULTA
Na wstępie trochę opisu. - 

zachodn:oniemlecka agencja spor

zultaty co najmniej o 29 cm. W, 
czasie meczu Skandynawia — Bał
kany doszło do spotkania Millera 
z czołowym skoczkiem europejskim , 
— Yalkama. Jak wynika z kores

towa ISK podała ostatn o do wia
domości. że fabryka obuwia sporto
wego w Tampere (F nlandla) roz
poczęła już seryjną produkcję pan
tofli z grubszą podeszwą. Jak one 
wyglądają? A więc na normalna po 
deszwę skórzaną nałożona jest war
stwa grubej odpowiednio spiepaio 
wanej gumy wraz z trzema kolca 
mi. Giubość jej wynosi 2.5 cm. a

cy. B. Bazunow w „Komsomolsklej 
Prawdzie” wręcz atakuje prasę za
chodnioeuropejską za rozgłos, jaki 
sprawie nowego typu obuwia nada- 
ta, oskarżając ją o wyraźną chęć ,

I na. niej przymocowaną jest war 
stwa filcu. Razem grubość pode- ' 
szwy wynosi ok. 3 cm. !

Niewielu jednak zawodników ’ 
- na razie korzysta z butów fińskich. 

I Skoczkowie, którzy coraz więcej ( _____
i używają tego ..cudownego obuwia", j ra= mniejsza grubość podeszwy w 
> produkują je zwykle gospodarskim ; kierunku pięty, co daje bardziej 
i sposobem a mimo, to uzyskują co . jeszcze widoczny efekt odbicia z 
| iaz lepsze rezultaty. I tak w cią- , mostku gimnastycznego.
I gu ostatnich tygodni rekordy kra ( 
: Jowe. w ?koku wżwyż — jak tw.er- i pondencii ISK. Valkama bardzo za- 
। dzi agencja ISK za pomocą pan- : interesował się „wynalazkiem" Mil-

Radziccki model pantofla, w takich 1 tofli nowego typu — uzyskali Nlem | iera.
właśnie butach skakał Stiepanow, i cv: Baehr (NRF — 203 cm). Lein । Gorącymi obrońcami nowych
gdy uzyskiwał swój rekordowy wy- | (NRD — 204). Czechoslowak Lansky . t riyi-nniknrze radzlec- i
nik 216 cm, w takich skaczą czoło- (203), Norweg Thorkildsen <206). i Pantonł 9« azienniKarze raaziec
wi skoczkowie radzieccy. Charak- ( Węgier Bodo (204). Wioch Roveraro ।
teryzuje się on tym. żc podeszwa j (202), czy wreszc.e Polak Lewan- j

ma jednolitą grubość. . dowski (205). i
1 Do tej pory nie korzystają z tych '

: pomniejszenia przez to osiągnięć 
znakomitych skoczków radzieckich. I

1 którzy w tym sezonie objęli w za-
: skakujący sposób przodownictwo I
1 światowe w tej konkurencji. Pisze '
1 on m. In., że „dla wszystkich zdro- ! 

wo myślących ludzi jest Jasne, ii ' 
sprzęt sportowy modernizuje się i j

Model czechosłowacki, ir którym j będzie się modernizował”. A jako i 
Lansky uzyskał 20S. Wzorowany : konkluzja z tego artykułu wypływa I 
jest on na pantoflach produkowa- { na|eż uznawać wszys,kie I
nuch juz mnsowo przez Finów. • J— _•— —— i wyniki, uzyskane w nowych pan

toflach i żadne zmiany regulami
nowe nie są potrzebne.

Interesujące jest, czy sprawą 
..zaczarowanych pantofli" będzie się 
zajmowała belgradzka konferencja 
IAAF i jakie zajmie ona stanowi
sko wobec ustanowionych ostatnio 
rekordów.

Najważniejsza jego cecha — to co-

J. samulski

przez niemal wszystkich już skocz- ' butów skoczkowie szwedzcy, mogą- 
ków wzwyż, mających coś do po- cy się mimo tego pochwalić nie • 
wiedzenia'w Europie. . lada sukcesem, jakim było poko- :

Ponieważ lamy wielu pism za . nanle ■ przez Pettersona rekordzisty! 
systematycznie coraz, świata SUepanowa. pioniera nowych , 

... wiadomościami na te i pantofli, właśnie na temat Szwe- 
mat ..cudownych butów, czy „bu- , dów pisze na lamach „World 
tów katapult“ jak je różnie, ale Sports” dziennikarz szwedzki Bo (

pełniane są

zawsze z wielką fantazją nazywaja i Hanson. 1
zachodnioeuropejscy dziennikarze. | TO NIE SZTUKA i
postanowiliśmy I my ponownie zre- : przytacza on m. In. przvklad 
ferować najciekawsze ostatnie wia ( czotoWego skoczka szwedzkiego !

i Bertila Holmgrena. który po dwu- ! 
‘ tygodniowym treningu w nowym 
I obuwiu uzyskał na treningu wynik |

A pływacy
czekają

..Walka 7. wiatrakami zmyła 
warszawskich działaczy pły
wackich”. — Czytelnicy przy
pominają sobie może taki ty
tuł artykułu, informującego 
dość szczegółowo jak to dzia
łacze stołecznej sekcji pływa
nia. zniechęceni stałym lekce
ważeniem ich pracy przez kie
rowników warszawskich pły
walń z pływalnią St. KKF na 
czele, podali się do dymisji. 
Pisząc ten artykuł Uczyłem, że 
sprawa zostanie w odpowiedni 
sposób potraktowana przez 
władze Stołecznego Komitetu 
Kultury Fizycznej. PZP i za
łatwiona z korzyścią dla war
szawskiego pływania.

Tymczasem warszawscy pły
wacy w dalszym ciągu nie ma
ją swego kierownictwa. Wiep?- 
krotrie zwracano się do PZP 
z prośbą o wyznaczenie ko
misarycznego zarządu w WOZP. 
Sprawa na pozór prosta, a jed
nak prezydium PZP nie może 
jej dotychczas załatwić. Dla
czego?

wit.

215 (jego rekord życiowy — 203). ' 
I Holmgren miał oświadczyć Hanso- 
! nowi, że po odpowiednich krótko-
1 trwałych 

skoczków
ćwiczeniach każdy ze ■ 
wzwyż w nowym obu- [

win może co najmniej w takim 
samym stopniu Jak on. poprawić 
swoje rezultaty. Holmgren równ cż •

; domaga się od IAAF uzupełnienia 
' regulaminów o przepis, zabraniają- i 
[ cy używania pantofli o podeszwie .
i grubszej niż pół cm, (Znany tiener
! niemiecki Toni Nett — uważa, że 1 

podeszwa nie powinna przekraczać
i 1 cm). Hanson dodaje również, że 
i do tej pory żaden ze szwedzkich . 
! skoczków n;e używa) pantofli z i 
I giubszą podeszwą na oficjalnych । 
• zawodach (również i Bengt Ndsson), 1

Inne zdanie w tej sprawie ma 
| budapeszteński „Nep Sport”, który 
i omawiając ostatni rezultat skoczka i 

węgierskiego Bodo, pisze, że właś
nie NHsson demonstrował na Nep- t 

i stadionie przed dwoma laty pan- I 
1 tofle o grubszej, niż normalna, po- ' 

deszwie. Węgrzy pisza dalej, że nie i 
umniejszając w niczym znaczenia 
nowego typu obuwia dla skoczków 
wzwyż, znacznie większą rewolucję 
może on wprowadzić w skoku w 
dal.

Jakby na potwierdzenie tych 
przewidywań agencja ISK publi
kuje wiadomość, że znalazł sie już 
pionier nowego obuwia wśród skocz- 

I ków w dal. Okazało się bowiem, 
że zawodnik Jugosłowiański Miller.

i który na mistrzostwach swego kra- । 
1 ju uzyskał 7M, skakał właśnie w o- 
i wych „cudownych pantoflach” i 
j Miller dzięki nim osiągnął wynik. , 

, przewyższający jego przeciętne rc- 1

który ze strony polskiej wyjeżdża
ją wiceprezesi PZLA Jan Mulak o- 
raz Witold Gierutto. o zadaniach 
tej dwójki w Belgradzie mówi nam 
sekretarz .generalny PZLA Z. BUL

Nasz kalendarz na rok przyszły, 
mamy już na ogól opracowany i o- 
mówiony wstępnie z wieloma fede
racjami krajowymi. W Belgradzie 
nastąpi jedynie „dotarcie** wcześ
niejszych rozmów oraz ostateczne 
ustalenie terminów.

— Jakie więc mecze międzypań
stwowe czekają nas w pj-zyszłym 
roku?

dzie to rok mistrzostw Europy, nie 
zepchniemy znów na dalszy plan 
startów naszego zaplecza?

— Sytuacja w roku przyszłym 
będzie korzystniejsza, niż w tym. 
Przede wszystkim zaproponujemy 
CSR 1 NRF wystawienie składów 
3-oKObowych. Następnie załatwiamy 
takie męczę jak Warszawa — -Buka? 
reszt, Warszawa — .Ukraina I Pol
ska Południowa — Belgrad. Mamy 
również w planie rozegranie w 
jednym terminie dwóch spotkań

nie pojadą

Polski Południowej i Północnej z 
analogicznymi zespołami NRD, co ! OMISJA SZKOLENIOWA PZLA 
umożliwi start dwukrotnie większej j 
ilości zawodników. doroczny, tradycyjny bieg sylwe-

a I strowv w Sao Paulo. Komisja poA młodzież. ; stanowi}a w ro),u z zaprosze-
— I tutaj plany sa bogatsze. O- I nia nie skorzystać. Długodystan- 

Kama z can. niw, itiu- . . ... ...» sowców naszvch czekaia przecieżchaml i może z Norwegią. Pierwsze . P™* tradycyjnych juz spotkań » ^raostwa Europy, a start w cięi-
dwa będą rewanżem za ubiegły se- i NRF oraz CSR i Rumunią (oba kich warunkach (impreza ta roz-
zon, natomiast z Finami rozmawiał w Polsce) do repertuaru naszych* grywana jest na bruku, a organi-
wstępnir. trener Moronczyk, a z Wio- . . . ... „„ , „„„ . . . ' mozibrchami, Ja podczas ostatniego pobytu j jumorow dojdą Włosi. NHD i byc

— Dla seniorów planujemy spot
kania z CSR, NRF, FmlaniEą, WłO-

na rzymskim mityngu. Gdyby Fino- 
I wir» nie znaleźli jednak terminu, 

zaproponujemy im spotkanie repre- 
I zentacjj młodz;eżowych do lat 21.

może Finlandia. Nasi najmłodsi re-

Lekkoatleci
jada do USA

prezentanci nie będą więc się skar
żyć.

— Do tego dojdą przecież jesz
cze mityngi.

— Oczywiście, ale z tym, że bę
dziemy chcieM wiedzieć z góry, 
z kim będziemy moglf się tam 
spotkać. Wiemy z tegorocznej prak
tyki, że w tego rodzaju zawodach 
jest dużo „mijanek”, które nie 
dają nikomu żadnych korzyści. Bę
dziemy wysyłać zawodników -tam, 
gdzie będzie dobra konkurencja.

— Mistrzostwa Europy odbędą się 
i 19—24 sierpnia. Jakie Imprezy po 

przędzą wyjazd naszej repiezenta-

g.j Walio • w.----- —---F -
[ zacja nie jest najlepsza) mogioy 

się niepomyślnie odbić na przygo
towaniach do startu w Sztokholm

Dokończenie ze str, 1

ra, a to musi przynieść nam 
wzrost autorytetu tej dyscy
pliny na arenie międzynarodo
wej. Poza tym nie należy za
pominać, źe w Ameryce mie
szka olbrzjnnia kolonia polska, 
która z radością powita swych 

1 rodaków.

— Jacy zawodnicy brani 
pod uwagę na wyjazd, o 
dojdzie on do skutku?

są 
ile

Kpiny Pana Magistra
W 163 numerze Przeglądu 

Sportowego wystąpiłem w 
obronie społecznego działa
cza sportowego, prezesa 
Polskiego Związku Rugby, 
p. Władysława Trybusa, za
atakowanego na tamach 
działu sportowego „Expres
su Wieczornego" przez (k).

Oto zasadnicza teza odpo
wiedzi (k), który ujawnił się 
we wtorek w „Expressie" 
jako Mgr Andrzej Karpiń
ski.

łem jak Pan wyszedł obra
żony po odprawie otrzyma
nej od działaczy. I doskona
le pamiętam, że i z trybuny 
walnego zebrania atakował 
Pan prezesa w podobnie 
niesmaczny sposób jak w 
„Expressie". I pamiętam, że 
spotkał się Pan z ostrą od- 
pratoą nikogo innego jak 
wiceprezesa PZR, p. mgr 
Stefana Michońskiego, który

„Dlatego też przewodniczą
cy Komisji Zagranicznej Pol
skiego Komitetu Olimpijskie
go Janusz Piewcewlcz, który 
będzie reprezentował Polski 
Związek Rugby na dorocznym 
kongresie w Barcelonie...".

Tak wygląda sprawa od 
strony faktów, którymi „o-
perował" Pan Magister.

- ' •’ PrzegląduCzytelnikom

„Nie zamieściłbym notatki, 
gdvby została podtrzymana 
decyzja władz rugby obsadze
nia kongresu przez znającego 
jęzvk francuski wiceprezesa 
PZR — Mlchońskiego i preze
sa Trybusa. Nie zamieściłbym 
jej również, gdyby ogłoszono, 
że zamiast p. Mlchońskiego 
prezesowi towarzyszyć będzie 
do Barcelony władający obcy
mi językami p. Plewcewicz. z 
GKKF. Ale niestety, na krótko 
przed ich wyjazdem do Hisz
panii. podczas walnego zebra
nia PZR, mowa była o wyjeź
dzić tytko p. Trybusa. Dlacze
go GKKF ukrywał przed ak
tywem rugby decyzję delego
wania do Barcelony p. Piew
cewicza, dotąd pozostanie dla 
mnie i dla innych zagadką 
(może ją rozwiąże p. Cergo)".

Tak jest — p. Cergo roz- 
wiąże Panu Magistrowi tę 
zagadkę. Przypomina mi 
Pan. że byłem na zebraniu 
PZRugby. Byłem. I widzia-

Barce-

tłumacza. Ponadto wy
jazd pp. Trybusa i Piewce- 
wicza nastąpił 19 września 
br. a Pan Magister brzydko 
faulując, zaatakował Prezesa 
25 września! Czyżby jeszcze 
wtedy GKKF czynił przed 
„aktywem rugby*' tajemnicą 
z wyjazdu p. Piewcewicza?
Jaką wartość ma
świetle oświadczenie

w tym 
Pana

Magistra „nie pisałbym gdy- 
by".

A oto prawdziwa sensacja 
dla Pana Magistra: Trzy dni 
przed atakiem P. Karpiń
skiego na prezesa Wł. Try
busa, kierownik działu spor
towego „Expressu" red. Ka
rol Hig telefonował m. in. z , 
Paryża (Express nr 225 z 
22123 września):

podoję, że po ukazaniu się 
mojej obrony p. Trybusa, Za
rząd Polskiego Związku 
Rugby — aktyw wybrany 
przez działaczy społecznych 
z całego kraju — uznał na 
zebraniu moje wystąpienie 
za wystarczającą i 
słuszną satysfakcję tak 
dla Prezesa jak i Zarządu, 
a p. Władysław Trybus po
dziękował mi osobiście za 
wzięcie go w obronę przed 
nieuzasadnionym atakiem, 
wobec którego jako działacz 
społeczny był bezsilny.

A Pan Magister napisał 
beztrosko:

„A poza tym prosiłbym Pa
na o nlestwarzanie między 
mną a prezesem PZR antago
nizmów, bo panu Trybusowi 
szczerze życzę sto lat preze
sowania, jeśli wyjdzie to pol- 
ajciemu rugby na dobre".

Nie będę się nawet silił na 
komentarze, ,

CERGO

— Lista nie jest długa. Foik 
jest sprinterem dobrej klasy. 
Wstydu nam z pewnością nie 
przyniesie, a podpatrzenie 
sprinterów amerykańskich po
może mu chyba w poprawieniu 
wyników. To samo można po
wiedzieć o Grabowskim oraz 
Ważnym, przy czym wyjazd te
go ostatniego jako trenera jest 
szczególnie pożądany. Oprócz 
tej trójki wchodzą jeszcze w 
rachubę: Zbigniew Lewan
dowski (skok), Sosgórnik (ku
la) oraz Orywał (biegi średnie). 
Ogólnie trzeba było brać pod 
uwagę tych zawodników, któ
rzy dysponują dobrymi wa
runkami fizycznymi, a jedno
cześnie są w stanie wytrzymać 
długą serię startów w USA, a 
następnie mistrzostwa Europy.

— Jak długo trwałby pobyt 
w USA?

— Prawdopodobnie około 2. 
miesięcy, przy czym sezon ha
lowy rozpoczyna się tam ok. 15 
stycznia. Zaznaczam, że spra
wa nie jest jeszcze zdecydo
wana. W tej chwili czekamy 
na pismo zza oceanu.

Od siebie pragniemy dodać, 
że jak wynika z toku zała-

— Przede wszystkim mistrzostwa 
Polski, które odbędą się 11—13 lip- 
ca. prawdopodobnie w Bydgoszczy. 
Wyłonią one nam reprezentację na 
Sztokholm, gdyż według uchwały 
prezydium PZLA startować tam bę
dą mistrzowie I wicemistrzowie 
Polski. Ostatecznym „przetarciem” 
będzie mecz z NKF, planowany na 
2S—27 lipca. Gdyby w tym meczu 
ktoś spisał się leniej, niż na mi
strzostwach Polski, a nie figurowa! 
w składzie — będzie miał jeszcze 
szanse pojechać do Sztokholmu jako 
rezerwowy.

Jak widzimy, plany kalendarzo
we PZLA na rok przyazły są bar
dziej wszechstronne, niż ■ w latach 
ubiegłych. Z drugiej strony plany 
to dopiero połowa zagadnienia. Do
piero na miejscu delegaci nasi bę
dą musieli dopiąć je na ostatni gu
zik. Obecna pozycja' naszej lekko
atletyki z pewnością im to zadanie 
ułatwi.

WSZYSTKO wskazuje na to, ze 
pierwszym ..eksportowym” tre

nerem polskim będue Wacław Gąs
sowski. Ostatnio federacja belęj- 
ska zwróciła się do PZLA z prosom 
o, przysłanie do Belgii na okres 
roku lub trzech lat któregoś z czo
łowych polskich trenerów, który by 
zdołał podnieść poziom lekkoatlely- 
ki na terenie ich kraju. PZLA U; 
stosunkowała się pozytywnie do tei 
prośby i postanowił skierować do 
Belgii trenera Gąssowskiego. P^y- 
pominamy. że Wacław Gąssowski w 
pierwszych latach powojennych 
przebywał w Belgi:, pracując jako 
trener i zna on doskonale tamtej
sze warunki. Ostateczne sfinalizo
wanie tej sprawy nastąpi w naj
bliższym czasie.

ZAPOCZĄTKOWANA niedawno 
kartoteka zawodników i klu

bów w PZLA pęcznieje coraz bar
dziej. Z każdym dniem trzeba we
ryfikować masę przysyłanych zga
szeń. Obecnie kartoteka PZLA n- 
czy 168 zarejestrowanych^ klubów 
oraz 897 zawodników. Nie są 
jeszcze liczby duże, ale to pr*“ 
cięż dopiero początek.

? LISTOPADA rozpoczyna się W 
Splicie obóz naszej kadry 

koatletycznej. Zawodnicy nasi bęoł 
przebywać w Jugosławii do J *- 
stopada. Na wyjazd 
jest 28 zawodników. 5 zawodnicze» 
oraz 4 osobv kierownictwa. .

— Obóz ma charakter 
wypoczynkowy — oświadczył nam 
trener Gąssowski. — Sezon był prze
cież bardzo wyczerpujący i 
com naszym należy się nlec0,?JL 
poczynku przed ciężką pracą, 1«» 
Ich czeka już niedługo. Poza tym 
wielu zawodników chorowało. 
grypę azjatycką i pobyt w ciepły® klimacie śródziemnomorskim z pe
wnością pozwoli im na szybką re“
generację sił. ’ Z. O.

A teraz trzeba będzie
popracować

twiania 1 
dotychczas

tej sprawy jak
wszystko ■ układa

się pomyślnie. Propozycja wy
szła z- tamtej strony. PZLA 
ustosunkował się do niej po- 
zytywriie i pozostała do uzgod
nienia tylko sprawa warun-
ków. Tak więc wszystko 

po daw- 
niemal, 

startach Petkiewicza, ekipy 
olimpijskiej z roku 1932 oraz

wskazuje na to, że 
nych, zapomnianych

Kucharsltiego — Ameryka 
znów zobaczy lekkoatletów 
polskich.

IESC o powstaniu Szkolnego 
•• Związku Sportowego poszła w 
świat. Działacze, nauczvcicle wf, 
obradujący na zjeźdzle założyciel
skim Związku, zadowoleni z dobrze 
spełnionego obowiązku (dali mło
dziej szkolnej Związek Sportowy) 
rozjechali się do domów, wybrany 
zarząd zastanawia się zapewne nad 
rozdziałem funkcji, a... na polu bit
wy pozostał nawał ważnych i pil
nych prac! <

— Trzeba jak najszybciej tworzyć 
MKS-y, zaoewniać im możliwie 
najlepsze warunki rozwoju, czas 
przystąpić rio budującej współpra
cy z klubami i Związkami Sporto
wymi. i'. ../-’'.

Nim to Jednak ńaitępl warto by 
SSET"1*?1.*®;rta Pytanie, co maję 
robić dotychczasowi , członkowie 
Zrywu. Piszemy o tym dlatego, że 
obaerwuję wśród zawodników duże, 
niezrozumienie obecnego, stanu rze- 
czy 1 niepewność co dó ich dal
szego losu. Dlatego wszystkim za
interesowanym śpieszymy podać 
do wiadomości, że: , ■

Uczniowie szkól zawodowych, re
prezentujący barwy Zrywu, będą 
przechodzić automatycznie do no
wego Związku, nie opuszczając ani 
na moment kól, biorących w tej 
chwili udział we wszystkich roz-LGlnwi chwili udział : we wszystkich ros- 

•u. uiuue* i grywkach,, zawodach. ogólnopolskich,.

esy terenowych, przeprow:radranyd»
ż udziałem Zrywu. . zr,.

■ Natomiast opuszczą szeregi u 
wu ci zawodnicy; którzy ult , 
Już szkolę. Oczywiście nie naiy.. 
miast, lecz stopniowo, najp 
do -1 stycznia 1958 r. ari*

Już dziś obserwujemy. Jak: 
łącze, ■ trenerzy. Zrywu. „pra ; 
Ją” swych pupilów do Wu]’® .• yu- 
turalnie starają się jak
by, zdolne zapewn-c ^i>r-
najlepsze możliwości rpziżoin^^ 
towego oraz tzw. dobrą a“LIe po-

Stan tymczasowości w Zryw 
winien skończyć slę jak n. 
ciej. Co do tego ŻTzgod-,
zgodni. Liczymy też n’ to, “ 
nie z zaleceniami I »•
będą się w terenie.'“"^Sycli, 
łożycieiskle zarządów okiJS 
mających następnie “uwa,6 
ganizowaniem Międzyarkoiny. 
Klubów Sportowych. „.imni.i

Osobnym, wcale nie. jełt, 
Ważnym rozdziałem histor1 je!u 
kwestia „być albo nie Jntvchch1' 
pracowników etatowych JjO y 
sowego ZS Zryw. Oni. ta*«.s 
sto zawieszeni, w 1
Jąc zamierzeń Zarządu O*j' pr.cy 
zarządów okręgowych co 
administracji i trenerów j

Warto chyba załatwić te W
I ludzkie sprawy. W»
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Prosimy o cierpliwość l„Aliance Helsinki’

uczestników konkursu Ki zagadek przeegzaminują
Dokończenia zce str. 1 Sieczka

Dziś jesteśmy jeszcze daleko
reprezentację Anglia

„gadek ligowych, które są 
2,tern Konkursu Przeglądu Spor- 
łem•[„ । Totalizatora — nadal sto- 

makiem zapytania. Każdy 
Ubd ponad 130 tysięcy kupo- 
"T. (akie nadesłali nasi Czytelni 
n°''’ może bvć Jeszcze kuponem 
^«Heskim. t<'-o będzie najwięk-

szczęściarzem 1 wygra I na

Finlandii

Kto Okaze we najlepszym i Konwlklorskiej. 
..prorokiem” i odgadnie Tym bardziej fi Slem»« 12 «»PO>0w I li 

' I po dwie drużyny czołowe w 
5 u drugteh ligach?

tik długo do rozegrania pozostał 
„swe chociaż Jeden mecz - nie 
&le na konkursowe zagadki żad W?' Szaka". Tak Już jest nle- 
,.tv z n351’ kochaną piłką — 
?LWnall sie zresztą o tym w 
Sb bardzo dotkliwy na własnej 
Ł, kibice stołecznej Polonu. 
Ł Wielu tysięcy sympatyków 
asrnvch koszul” nie było w 
&ele nikogo- kto by przez mo- 
„Znt zwątpił w możliwość suk 
-u s-rolei drużyny 1 upragnto- 

'„«o awansu do II ligi- Ten ostał 
,7 krok .wdawał sie przecież Juz

■ 4«,-,. minn^cia każdy kibic

pod opiekąprocentowa. Nawet chory Zientara 1 
ćwiczy nieustannie źonglerkę. Oby i 
tak dalej, oby złośliwy wirus ..Sin- । 
gapoore 57" nie przekreślił naszych । 
ambitnych planów na trzeci mecz ; 
z ZSHB.

Zostawmy jednak te przypuszcze
nia i rzućmy lepiej okiem na wciąż 
jeszcze zieloną murawę stadionu.

Gładka, jak stół bilardowy płyta, 
blyszczv w październikowych pro
mieniach słonecznych. Pogoda jest 
„na medal". Tak piękny dzień, jak 
środa może być tylko następstwem 
złotej, polskiej jesieni.

TRENING JAKICH MAŁO

Rozgrzewka i indywidualna żon- 
glerka — skończone.

— Dość chłopcy! — Słychać do
niosłe- glos trenera Forysia. A teraz 
do roboty!

Ewald Cebula ogarnia swymi tre-

klej znaleźli się Polacy po nie
szczęsnej próbie pływania w dniu 
poprzednim. Przybylski zajął w 
pływaniu 32 miejsce (czas 4.59.5). 
Snlajnis 34, a Bogdan — 36. Trium
fatorem tej konkurencji byl Nowi
ków. ZSRR, który przepłynął dy
stans «300 m st. dow. w 3.59.1. Po 
pływaniu Polacy bvli na ostatnim 
miejscu, a bieg poprawił ich lokatę 
tylko o jedną pozycję.

Mistrzem świata na rok 1957 zo
stał Nowikow, ZSRR — 4769 pkt 
przed Tarasowem, ZSRR — 4445 
pkt. i Tatarinowem. ZSRR — 4348 
pkŁ Wspaniała trójka radzieckich 
pięcloboistów zajęła oczywiście 
pierwszo miejsce zespołowo, gro
madząc 13538 pkt. Niespodzianką 
mistrzostw było zajęcie drugiego 
miejsca przez Finlandie (12173 pkt). 
a trzeciego przez Wegry (11967 
pkt). Dopiero na czwartym miejscu 
znalazła się Szwecja (11917), a na 
piątym USA (11388). Polska zajęła 
10 miejsce (9904), wyprzedzając 
Jedynie Włochy (9674).

Indywidualnie najlepiej z Pola
ków wypadł Sulainis. który zajał 
23 miejsce, osiągając łącznie 3615 
pkt. Przvbvlski Jest 25. a Bogdan 
34.

W czasie mistrzostw odbył się 
w Sztokholmie kongres Międzynaro
dowej Federacji Pięcioboju Nowo
czesnego. który uchwalił m. in.. 
że mistrzostwa świata w 1958 roku 
odbędą sie w Londynie, a w 19o9 
roku w Filadelfii (USA).

prof. Grucy
JAK dowiadujemy «1« w

Polskim Związku Narciar
skim, czołowy skoczek Roman 
Sieczka* o którego groźnej 
kontuzji na Igelitowej skoczni 
donosiliśmy w • poprzednim 
numerze naszego pisma — 
przebywa w klinice prof. A. 
Grucy w Warszawie, gdzie 
otoczony Jest najlepszą opie
ka.

Steczka został zbadany przez 
prof. A Grucę 1 innych leka
rzy. Otrzymuje on najlepsze 
lekarstwa zagraniczne. Jakie 
są do dyspozycji. PZN zwró
cił się ponadto do Szwajcar
skiego Związku Narciarskiego, 
wykorzystując osobiste kon
takty — celem sprowadzenia 
dla Sieczki dalszej partii naj
lepszych szwajcarskich leków.

Trudno oczywiście dziś 
stwierdzić, w jakim stopniu 
kuracja będzie skuteczna. Na 
podstawie nieoficjalnych opi
nii lekarskich, w kolach PZN 
panuje jednak przekonanie, 
ie groźna kontuzja zostanie 
zaleczona i źe nasz reprezen
tacyjny skoczek narciarski 
powróci w pełni do zdrowia. •

North End gwardziści odnieśli 
zasłużone zwycięstwo w stosun
ku 2:1 (1:0). .

Nie tylko sam wynik, ale i 
dobra, skuteczna gra Polaków, 
zwłaszcza do 60 minuty meczu, 
zjednała im sympatię 25 000 wi
dzów oraz uznanie tamtejszych, 
dość wybrednych fachowców.

Warszawiacy zagrali „z zę-

Polonii gotów był prtyjąć zakład 
o grubą gotówkę, że zwycięstwo 
będzie 1 to nawet wysokie.

Ale w piłce nie ma murowanych 
faworytów. Potwierdza sic to na 
boiskach niemal co niedzielę. W 
ubiegłym tygodniu było tak na ____ ,_________ ______ ______ _ _______r_____...
niedzlile^n^^nHi^i. » minioną , żyna" radomska nl‘e mając nlc“‘do nie chce s.ę wyjść na ulicę. Znowu [

Tm ?y U' C> pada deycr- w,'3e s,lny ! bem“, szvbko i zdecydowanie
rym bardziej nie ma więc „moc ; wzrosłyby szanse Garbarni która wiatr, Jest bardzo meorzwemnle.

nych’ w naszym konkursie, gdzie jeśli upora sie ze Stalą Rzeszów. ' 
nie jedna, ale is zagadek czeka na । może zdobyć druga lokatę w tej 
rozwikłanie. . grupie. Możliwości Piasta Gliwice, ‘

Trzeba uzbroić się w cierpli- nawet jeśli zdobędzie 2 punkty nad ■
wosć. bo moment ten nie jest je AKS — są4 poważnie ograniczone
«cze lak bliski. Najbliższa niedzie niezbyt Imponującym stosunkiem; „lthHr,nnśei na ofieiainv mecz i
U zawiera ważny punkt w progra- bramek... , du-° publiczności na onejainy mecz .
mle — mecz z Finlandią, ale mecz. ■ W grupie północnej bydgoska Po- , sparrlngowy między reprezentacją [ . -. ci'żki" warunkj terenowe i Lentńerem — 
ten naraego konkursu nie posunie ( lonJą wobec nienajlepszej formy : Finlandii i „Altance Helsinki". Byc ; dewmi boisko) I nera. *
ani o krok. Dopiero 10 listopada stołecznego Marvmontu może czuć _n+, nielicznych widzów (rOZmOKte P° , BOISKO)
trochę się „przejaśni” mrok pil- , się Już niemal murowanie w I li- , raoze wsr6d nle.icznsch widzo opaz gra przy swiet]e eiektrycz-
karskich z,gadek. W dniu tym o- dze... Polonii wystarczy w dodat- znajdą się «.i.Mmn-r, ............................
bie grupy II ligi staną do flnało- | ku tylko remis, a o to zespól z
wej serii spotkań 1 w tym dniu ' Bydgoszczy na pewno się postara...
konkursowicze będą o cztery po- | Na drugiej pozycji również nie
zycje mądrzejsi. 1 przewidujemy żadnych przetasowań,

Pierwsze miejsce Cracoyli w gru > bramkostrzelnv atak Śląska z Wto
pię południowej n;e podlega już ................................

cenią punktów z słabiutką Bronią 
Radom, ale druga pozycja stoi HELSINKI, 30.10 (teł. wł.). Bardzo

Wam zazdrościmy nie tylko zbliża-otworem. Najbliższa wicemistrzost- Wam zazdrościmy nie tylko zbliża- 
wa grupy jest mielecka Stal, któ- [ jącego się meczu, międzypaństwo- 
roUT»ąnVń^ »*« ‘ PP8»^. J”" -

niespodziance w Krakowie — dru- I Polsce panuje. U nas bowiem nawet

mimo że specjalnego zimna się nie 
odczuwa. Jeżeli i jutro, tj. w czwar
tek, będzie taka sama pogoda, to 
doprawdy nie wiem, czy przyjdzie

atakując bramkę renomowane
go zespołu angielskiego. Wszys
cy zawodnicy walczyli bardzo 

; ambitnie, starając się w ten

może nielicznych widzów 
jeszcze selekcjonerzy.

dyskusji i Cracovia 
zwołić sobie nawet

eławia — poradzi sobie chyba na
wet na obcym terenie z Zawiszą 
Bydgoszcz, tym bardziej że po-

I nerskimi skrzydłami bramkarza 
! Henrvka Gronowskiego, a p. Ta- 

deusz bierze w obroty pozostałą
I ..czternastkę”.
I Następują zagrywki parami.

— Roman Korynt z Romanem 
brzmi polecenie tre- 

A ty „Kici”, co?! Gdzie 
: masz parę’! O patrz. Marcel jest 

------- =-- ------------- — - sam. zagrywajcie razem.
nym (gwardziści grali po raz । — Ale to ma byc bieg do pu». 

: pierwszy przy reflektorach). 1 ™eh - krzyczy trener. Tak. do-
Obie bramki Gwardii zostały

sposób wyrównać handicap go
spodarzy. jakim niewątpliwie |

członkowie zarządu związku oraz pierwszy prj;y rei,ełtiuiaviij .

dziennikarze. । objc bramki Gwardii zostały ° Oośi' chłopcy, zakładać buty —
Jak Już podawałem w poniedzia- zjobyte w pięknym stylu, strza- pada komenda. 

• .i. ... eizioazi. w*. - .... Teraz kadrowicze trenują „czwór
kami”. Obok nas przyziemne, w 
nieustannym ruchu podania ćwiczą; 
Cieślik. Kempny. Strzykalski i Jan
kowski. Rolę dyrygenta spełnia Ge-

tek. w przewidzianym składzie ze lami z woleya, po szybkich 
akcjach piątki ofensywnej.nie IG Konarskispołu fińskiego na "W 

zaszły ?adne zmiany. Gwardia od pierwszych minut
- ------ , - ---------•• -- ---------- :• i wszyscy gracze, w liczbie u, stawią j zesp()jem lepszym. Licznie 

- wrocławianom do drugiego miej- j lokalu związku przy ul. Bou-: ' • . . .
sca wystarczv tvlko remis. s .. ,,f U 0 p nil1 arę _____ __4__ ” •>« Hn rivcnorvcil KierOWnlC'

Mawstae ____
V ł/I wa Siaska — obie drużyny mieć sekretarz generalny związku, p | pfggz obrońców angielskich j tu królu 
TU będą jednakową Ilość punktów... A jo^n Gustafsson. Trener reprezen- zdobył prowadzenie.! warsztat - ---------
„lowvm posiedzeniu zarząd , klub ! zam^nić ją na Jednoroczą ’ -n^e I większy entuzjazm ]

P7R<yivołał'fi«oją decyzję, która dyskwalifikację. Borejsza ukradł -necz na neutralnym boisku i wte- skład druzjny przeciw teamowi | zapanowaj na widowni gdy w 57 Bramkarz leży na * P”®'
Xaniaia wstępu dziennikarzom w poznańskim hotelu Lech nocną : d-v kto wi«- “Y Wrocław^ nie o- ’ Helsinek, uwzględniając przede min SDOtkania Lewandowski clwnik strzela. Nie a^J^obyc, B"; 
na zebrania. Tak więc przed- | lampkę oraz zamierzał przywłasz- r"vma,hv wr
inawlciple pHm w dalszym ciągu ■ rzyć sobie... aparat telefoniczny

dobnie Jak Polonii do mistrzostw

..obcinali

będą jednakową Ilość punktów 
wtedy o mistrzostwie grupy

mosa ir-zesmiczyć w obradach za podczas pobytu w Zielonej Górze.

*

Berlakrls ..Trybuny ------- ------
PZB będzie w przyszłym roku

torem międzynarodo
wego t nnlfj i bokserskiego o Pu-
char Warszawy.

*

Tren.r Szczecińskiej Pogoni — 
Jscodzinskl doliczy! w środę za- 
rządowi PZB pismo z prośbą o 
przełożenie niedzielnego meczu o 
pnslrzostuo I ligi z warszawską 
Legln Iia termin późniejszy. Klerow-

*

Ludu” wraz ' Zarząd PZB przyznał dyplom 
‘ i uznania Józefowi Dempnlakowl za 

organizację kursu kierowników 
sekcji bokserskich w Warszawie
nr«z kursu sędziowskiego 1 obozu 
juniorów w Elblągu. Gratulujemy!

*

W sobotę w krakowskiej hall Wisły 
reprezentacja Krakowa rozegra 
międzynarodowy mecz i Russe 
(Bułgaria).

Sielczak,

ą grypy, która 
szeregi drużyny.

Pogoni: .Frąclk 
ki, Jan Piński.

ber ffsfo s/czeclnlacy będą niusiell 
pchiać Legli punidy walkowerem.

*
Zarząd PZB postanowi? udzielić 

nagany kierownictwu WKS Legia 
Wai-s/nwa to, że do Włoch po-

|echnl łylko jeden sędzia. Oprócz 
trL'o W Spraw Sędziowskich

K pt. Jest

|vp’Hj nn p(l rH/ pierwszy w życiu

Knnd*|a dyscyplinarna P7B po- 
rano«iła złaęodzh' karę dożywot- 
-e| <hskwHUflkac.il nałożoną na 
Pięściarza GKS Wybrzeże Gdańsk 
- Huberta Borejszę przez jego

*
Śląski OZB planuje w przyszłym 

roku spotkania z reprezentacją 
Ukrainy. Pierwsze dwa mecze ro
zegrane zostaną prawdopodobnie w 
czerwcu w Kijowie a rewanżowe we 
wrześniu w Katowicach 1 Bielsku.

*
W dniach 8—15 listopada przy

jeżdża na Wybrzeże drużyna Vor- 
warta Rostock (NRD), która rozegra 
dwa spotkania z Flotą Gdynia 1 
Startem Elbląg.

*
W listopadzie przybędzie do Pol

ski na dwa mecze zachodnlo-nle- 
mlecka drużyna Box Club Hasen- 
heide Hamburg. Goście pierwsze 
spotkanie rozegrają 21 listopada 
•ze Startem Bydgoszcz, a drugie 24 
listopada ze Startem Włocławek.

*
Ostatnio Jugosławia ubiega alę w 

AIBA o przyznanie jej organizacji 
bokserskich mistrzostw Europy na 
rok 1950. Belgrad dysponuje nowo
czesną halą na 18 tys. widzów. 
Jak dotąd Belgrad Jest trzecim 
kandydatem obok Bazylei I Luksem
burga. U. w'l

Głos ma Prezes
W PRAWDZIE akrobatyka sporto- 
" wa jest jeszcze raczkującą, w 
sensie międzynarodowym dyscyp
lin.! sportu, jednak jest dla nas 
niewątpliwie przyjemny fakt, 
właśnie prezes Polskiego Związku 
Akrobatyki Sportowej wybrany zo
stał przez międzynarodową konfe
rencję przewodniczącym komitetu 
organizacyjnego Międzynarodowej 
Federacji w tej dyscyplinie spor
tu,

0 szansach rozwojowych tej no
wej dyscypliny rozmawiamy z dłu
goletnim entuzjastą I oddanym pio
nierem tego sportu w naszym kra
ju, p. Janem Rutkowskim.

— 7. wyników konferencji Jestem 
bardzo 7H<iowolonv — mówi p. Rut. 
knwskl. — Nie tylko dlatego, że 
nasz krnj uznano za siedzibę fe- 
derarji. a moją skromną osobę za 
naibardziri powołaną na stanowi
sko jej prezesa chociaż czuje się 
tym 7nszczvcouv. Przede wszyst
kim cieszy ’ mnie fakt że właśnie 
ł^z kirrmiek rozwojowy okazał 
sie tialbmdziol zhllżonv do zało
mu. przyjętych przez konferencje.

były tylko naśladownictwem sRo- 
wyćh piramid męskich, nieodpo
wiednich dla kobiet. Będziemy 
więc dalej eksperymentować.

— Kierunek, reprezentowany na 
turnieju przez ekip* NRD, został 
oczywiście odrzucony?

— Zupełnie zdecydowanie. Jak
kolwiek wywodzi sie on od Niem 
ców, z długoletnich tradycji, nie 
pasuje oczywiście do założeń akro- 
batykl sportowej. Mamy też żhI 
do prasy, zwłaszcza do „Expres 
su", za zrobienie niepotrzebnie 
złej reklamy wokół tej sprawy 
Nasz turniej był eksperymentem l 
nowopowstająca federacja nie przy 
znaje się absolutnie do tego, co 
zademonstrowali Niemcy. Z dru-

znacznie starsze

— A jaka Jest właściwie różnica 
mifdzy kierunkiem naszym, a ra- 
dńeckim?

— Układ konkurencji, przyjęty 
* ZSRR, faworyzował wybitnie męźz 
^yzn. [)|a Sopiet istniały tylko sko- 
ki nkrnbatyrzne i ćwiczenia w 
czujkach mieszanych, w których

rzeczy można* brać pod uwa- 
ce ledytijn drobne I lekkie dziew- 
cela. Wprowadzone przez nas 
««'ójki żeńskie stwarzają również 
nnżliwości dla kobiet mocniej zbu.

znsuilv włączone do za-

jeszcze konkurencje
malazly się w nim?
j,T Skoki kobiet i męzczyzu. 
“"Olki meskie I mieszane oraz pi

kobiet mężczyzn.

k ‘ I I.UWf UlfAL z, V Z.l I. jai'1’ 
""ihaMziel tvprme z układów pi 
^blnuvch. Dla (rójek jest zbyt 

pnamlri o odpowiednim stop 
a w piramidach pląt-

,e’' Platy jest zawsze w 
nv'S ęDcsób sztucznie „dostawie- 

~ A piramidy kobiece?
• onits’a techniczna ma zasta- Ule <;|e na(i bnrf|7jcj przystoso- 

^bnii dia kobiet układami pira- 
i Doiychcza^owe. wpro-

nzone u nas eksperymentalnie.

—. • ------- J’ ! reprezentowana wśród 25 tys.
levare 28 do dyspozycji kierownic- ‘ pU|y|jc!mojc( miejscowa Polonia
twa ekipy, vwvkle dzier- ! _____ a___ _______ ____ i_i ~_.i_

_ Można trochę pofolgować — 
mówi Cieślik. Teraz podajemy w 

Próbujcie też piłek pół-twa ekipy, które Jak zwykle dzier- wprost szalała Z radości, gdy W J "V®350”- 
żyć będzie w swymi ręku wieloletni , 32 mln_ pieczołowicie pilnowany | pJdjidną bramką, mokry od po-

I,.. "=•’ - - angielskich ■ tu króluje trener Foryś. Wziął na
_____ I warsztat „Burzę”. (Szczepańskiego)

Krótko o wszystkim
Laaksonen wyznaczy później

skład drużyny przeciw teamowi
uwzględniając przede

trzymałby wreszcie po raz pierwszy j ws_ystk|m aktualny stan fizyczny 
1 ligowca..'.. , ------ । poszczególnych zawodników. Praw-

! dopodobnie grać będą również za- 
! wodnicy rezerwowi.

W czwartek wieczorem poitaram 
się przekazać Wam możliwie dużo 
szczegółów’ ze spotkania sparringo- 
wego, które będzie jedynym spraw
dzianem aktualnej formy naszej 
reprezentacji.

W’ piątek rano odlatuje ona już 
do Warszawy.

I lidze dziś nie będziemy
wspominali. Po co psuć sobie hu-
mor? Silne nerwy warto zarezer-
wować na te dni. kiedy w I lidze 
będą się decydować losy 12 zespo
łów, kiedy ostatecznie kształtować 
się będzie kolejność.

A więc, drodzy Czytelnicy — 
tylko spokój może nas uratować. 
Gdy wypełnialiśmy kupony, wyda
wało się, że nic prostszego jak u- 
siąść, pomyśleć i napisać — a tym
czasem mija tydzień za tygodniem 
a wszyscy nadal Jesteśmy... w lesie.

(Jm)

Musimy jeszcze poczekać!

Kłopoty UEF A
z Pucharem Europy

min. spotkania Lewandowski 
podwyższył wynik na 2:0. Pola
cy mają przewagę d&óch bra
mek zwolnili tempo i zaczęli 
grać na utrzymanie wyniku.

W 75 min po niepotrzebnej za
bawie naszych obrońców prawo, 
skrzydłowy Prestonu poprawił 
wynik na 2:1. W dalszym ciągu 
Gwardia grała już znacznie 
mądrzej i Anglikóm, mimo 
wielkich wysiłkó:w, nie udało się 
zdobyć wyrównania.

Po zakończeniu meczu rozen
tuzjazmowani widzowie polskie- 

| go pochodzenia weszli na boisko, 
chcąc znieść na rękach do szatni 
piłkarzy Gwardii. Gwardziści 
jednak szybko opuścili teren gry 
bowiem zaraz po meczu cała eki. 
pa polska wyjeżdżała do Black- 
pool na przyjęcie w klubie spor
towym polskich lotników.

W czwartek Gwardia udaje się 
na wycieczkę do Londynu. Basz
kiewicz ze względu na brak po
łączenia samolotowego będzie 
mógł odlecieć do Warszawy do
piero w piątek.

PARYŻ, 30.10 (tel. wł.). Kło- 1 bodnyml terminami ze wzglę- 
poty UEFA jeszcze się nie du na toczące się rozgrywki li- 
skończyły — ©świadczył nam gowe i związany z t_. — ’
dziś po południu sekretarz ge- odpowiedniego stadionu, jak 
nerainy UEFA, p . Delai.ney. I również terminu, gwarantują- 
Sprawa meczu Gwardia — j cego pokrycie kosztów. 
Wismut pozostaje nadal w za- UEFA głowi się zatym obec- 
wieszeniu, gdyż raport sędzię- I nie na(j dwoma, co prawda od- 
go meczu do tej chwili nie ...........................-

LONDYN, 29.10 (teł. wl.) We wto
rek późnym wieczorem piłkarze Bu
dowlanych Opole rozegrali swój 
pierwszy mecz na tournee po An- 

T'' ' ślii. Przeciwnikiem opolan byłtym brak przo[Jownik ni ligi zawodowej FC
Bury.

Mecz rozegrano w fatalnych wa
runkach terenowych, podczas silne
go deszczu i na miękkim boisku.

Hokeiści Górnika remisują f wyprzedzając*znanego pilota Ae-.

la. Broń! Ale, ale... braciszku! Ja 
ci uderzę łapą! To jest karny! Od 
czego masz głowę! Wyskocz no wy
żej!

Szczepański. Grzybowski 1 Korynt 
spoceni, jak myszy, przechodzą te
raz w ręce trenera Cebuli. Nieco 
odpoczywają. Egzekwują kolejno 
rzuty wolne. Broni... Marcel Strzy- 
kalski.

— Brawo Marł — chwali go Ko
rynt — masz doskonały refleks.

FOTOREPORTER
OFIARĄ BOMBARDOWANIA

Henryk Gronowski ma jednak 
trudniejsze zadanie. Choć dwoi się 
1 troi, wszystkich „bomb” w wy
konaniu napastników obronić nie 
może. Każdy z nich strzela inaczej. 
Brychczy lubuje się w „fałszach” 
i mvieniu ciałem, Cieślik i Jankow
ski chętnie strzelają z powietrza, 
Kempny lubi przejąć piłkę z ko
zła. Ernest Pohl wali Jak popad- 
nie. Jego „lufy" robią największe 
wrażenie na Gronowskim i oble
gających bramkę... kibicach. Raz po 
raz któryś z nich chwyta się za gło
wę. Ofiarą bombardowania padł na
wet nasz fotoreporter, Genek War
miński.

— To nic — powiedział — dobrze, 
że nie trafił w aparat. Wtedy do
piero byłby całkowity „klops”.

— Ale strzelają! •— cieszy się czło
nek kapitanatu, p. Ziemian.

— Co z Baszkiewiczem? — pyta
my, korzystając z okazji.

— Niech się pan nie martwi, wró
ci na czas. Najpóź.niej w sobotę. 
Ale czy będzie z Finlandią grał,

BERLIN. Dzielnie spisują się ho
keiści Górnika na tournće w NRF. 
W dotychczas rozegranych czterech 
meczach nie ponieśli oni ani jed
nej porażki. We wtorek wieczorem 
Ślązacy grali w Monachium z czo
łowym zespołem ligowym NRF — 
SC Rięsersee uzeskując wynik re
misowy 2:2 (1:0. 8:0. 1:2). Bramki 
dla Górnika zdobyli Małyczek i A. 
WróbeL

roklubu Warszawskiego — Dudzika
(2152 pkt) oraz Mendykę z CWL 
Krosno (2134). Zeszłoroczny mistrz 
Polski. Wójcicki, zajął ostatecznie 
5 miejsce.

o

niewiadomo. wystąpi naj-
prawdopodobniej w zestawieniu cho
rzowskim.

Dwie porażki 
siatkarzy Gwardii w ZSRR

— A co z drugim bramkarzem?
Istnieje koncepcja ściągnięcia z 

Anglii Stefaniszyna. Być może, że--- Angin ateiamszyna. nyc może, 
pokrytym-<jlbFzymimb4calwm^o^..ćó^ 2 Baszkiewibzdm.
»4.» encnnd^rło ołllH WtP 160161 T13 ^. . .____ _ .___ 1 _ ___ _______

z ZAGRANIC*

nadszedł z Pragi, a bez tego 
raportu żadna decyzja nie mo
że być ze względów formalnych 
podjęta. Trzeba zatem cierpli
wie czekać, mimo iż rozumie
my, że istnieją dla sympaty
ków piłki nożnej w Polsce 
wszelkie powody do niepokoju.

Drugim nierozwiązanym jesz
cze zagadnieniem w związku 
z wyłonieniem kandydata do 
1 8 finału jest mecz Vasas

rębnymi zagadnieniami usiłuje 
wyjść z obu obronną ręką. 
Czekajmy zatem cierpliwie, aż 
sytuacja wyjaśni się. Oby ko
rzystnie dla Polski, z którą, z 
racji tego chociażby, że jestem 
korespondentem polskiej gaze
ty sportowej, sympatyzuję.

R. Meyer

puni7i>iu “••••»• ------------ —
dy. Gospodarze czuli się lepiej na 
takim terenie 1 wygrali mecz 3:0 
(2:0). Budowlani nie wytrzyma’!
spotkania kondycyjnie.

Manewry

LONDYN. Meczem ‘z Weil Brom- 
wich Albion rozpoczęli piłkarze mo-

czyłem się dziesiątki l«t. Poza tym 
nie mogę się rozstać z kolegami.

...A POHLA DO REPREZENTACJI

Ostateczna decyzja zapadnie na 
najbliższym zebraniu kapitanatu.

Ćwiczenie na... finow

sklewsklego CSK MO swe wystę
py w Anglii. Spotkanie to miało 
bvć rewanżem za porażkę 2:4. po- 

r- - - , , r.tesloną przez radziecką drużynę la-Szwajcaria, która zerwała sto- . lem tego roku W Moskwie. Rewanż 
sunki Sportowe 7 Wwrami. „Ja cło tfnepinn-. Pn bardzo

Budapeszt—Young Boys Bern.

Węgrami,
odmówiła zgody, by mecz ro
zegrany był na jej terytorium. 
Wobec tego Young Boys za
proponowali jako neutralne 
miejsce spotkanie Stuttgart 
(NRF). Z kolei jednak NRF 
odmówiła wiz wjazdowych

nie udał się gościom. Po bardzo 
wyrównanej grze moskwiczanie 
przegrali 5:6 (2:1). Spotkanie oglą
dało 50 tys. widzów.

piłkarzom węgierskim i trze
ba szukać jakiegoś innego

giej strony — nie widzę wiele sen 
su w operowaniu pojęciem „cyrk' 
lako czvmś obrazliwvm. My repre- । — , - ~ ,
zentujemy wprawdzie odmienny kraju — kończy p. Delauney. 
kierunek akrobatyki. ale nie uwa- , , -.:-,4,,tamy słowa „cvrk" za obelgę, pa- | Francja, która nie ma mgdj 
miotając o wielkich osiągnięciach , zastrzeżeń natury politycznej, 
artystów cyrkowych. chodzi o sport, jest ogra-

M. U I niczona w dysponowaniu swo-

BUENOS AIRES. Jak donosi agen
cja United Press, powołując się na 
informacje uzyskane z argentyń
skiego klubu River Piate, zespół 
ten ma gościć w dniach 3—4 grud
nia br. radziecką drużynę Dyna
mo Moskwa. Jedenastka River Pia
te uchodzi za najlepszy zespół ar
gentyński. jest aktualnym mistrzem
kraju 1 prowadzi 'tabeli obec-
nvch rozgrywek ligowym. Według 
wiadomości z tego samego źródła, 
piłkarze radzieccy po występie w 
Argentynie mają również grać w 
Brazylii, Chile i Urugwaju.

— Czują się zupełnie dobrze — 
mówi Pohl. — Na zgrupowanie 
przyjechałem bardzo chętnie. Zbyt 
długo trwała moja przymusowa roz
łąka z piłką. Chcą i będę solidnie 
trenować. Myślę, że nie jestem 
jeszcze dla drużyny stracony.

Myśl o powołaniu do Warszawy 
Pohla rzucił przed tygodniem tre
ner Foryś na konferencji prasowej 
w PZPN. Oświadczył on, że Pohl 
nie jest zdyskwalifikowany przez 
naczelne władze piłkarskie, jedynie 
zawieszony za nlesportową postawę 
przez Górnika Zabrze. Skoro cho
dzą słuchy, że obaj z Kowalem 
przyrzekli poprawę 1 solidnie tre
nują, nic nie stoi na przeszkodzie, 
by Ernest przyjechał do Warszawy. 
On, w ewentualnie dobrej formie, 
stanowić hędzle dla drużyny po
ważne wzmocnienie.

Środowy trening na Stadionie 
Dziesięciolecia rozpoczął się o godz. 
12-ej. Obecność zawodników 100-

Trening ma się ku końcowi. Gra 
teraz atak na obronę na jednej po
łowie, wszerz boiska. Napastnicy 
nie mają swobody ruchów. To za
prawa na niedzielny mecz. Finowie 
grać będą zapewne defensywnie. 
Rozrabia środkowa trójka. Skrzy
dłowi trzymają się bocznych linii. 
Do nich następują nagłe przerzuty 
z środka. Bramkę strzelić Jest 
trudno. Gola zdobędzie napastnik 
jedynie wówczas, jeśli uda się mu 
ustawić piłkę w pozycji nierucho
mej na bocznej linii boiska. „Mecz” 
kończy się wynikiem bezbramko- 
wym.

Chłopcy się już ubierają. Spoko
ju nie ma tylko Pohl. Trener Fo
ryś nie bardzo wierzy w jego kon
dycję. Trenuje z nim ponadplano
wo. No, cóż zaległości trzeba od
robić.

Jerzy Lechowski

Przybylski
żyna zajęła w tej konkurencji trze
cie miejsce, ulegając jedynie ZSRR

Ostatni dzień mistrzostw mało 
jednakże poprawił sytuację, w ja-

Wielkie sprawy małych klubów @)

W Lipnie można ściąć lipę

MOSKWA. We wtorek w późnych 
godzinach nocnych zakończyły się 
mecze siatkarzy Gwardii z radziec
kimi zespołami. Kobieca drużyna 
Gwardii spotkała się z mistrzow
skim zespołem ZSRR — Lokomotiw 
i po prawie 2,5 godzinnej grze 
przegrała 2:3 (14:18, 5:15, 15:8,15:13. 
13:15).

W takim samym stosunku prze
grali również siatkarce Gwardii z 
reprezentacją miasta Swierdlcwsk. 
Wyniki setów: 13:15, 15:11, 12:15. 
15:5. 10:15). I to spotkanie trwało 
ponad dwie godziny.

Ostatni akord kolarstwa
W najbliższą niedzielę, 3 listopa

da szosowcy nasi spotkają się na 
wspólnym starcie po raz już ostat
ni w tym sezonie, mianowicie w 
wyścigu na przełaj o mistrzostwo 
Polski, który odbędzie się w Nie
modlinie, woj. Opole.

Kopacz samolotowym 
mistrzem Polski

Samolotowym mistrzem Polski zo- 
stał ostatecznie reprezentant Aero
klubu. Białystok, S. Kopacz, który 
zwyciężył w ostatniej, najwyżej 
punktowanej konkurencji mis
trzostw, okrężnym przelocie naw- 
gacyjnym długości 1151 km na tra
sie Krosno — Lublin — Warszawa— 
Olsztyn — Płock — Częstochowa — 
Kraków — Krosno.

LONDYN. W plebiscycie anglel- 
skich dziennikarzy sportowych mia
no najlepszego sportowca Anglii 
zdobył w tym roku rekordzista 
świata w biegu na 1 milę — De
rek Ibbotson. Drugie miejsce zajął 
znany kierowca samochodowy 
Moss. który jako pierwszy Anglik 
wygrał Grand Prix Europy. Następ
ne miejsca zajęli: May (cricet), 
Ross (golf), Haynes (piłka nożna), 
Piggot (jeździectwo) oraz Davidge 
i Leadley, mistrzowie wioślarscy 
Europy w dwójce bez sternika.

LONDYN. Miasto Lucerna złożyło 
ostatnio wniosek w AIBA o przy
znanie organizacji bokserskich mi
strzostw Europy w 1959 r. Decyzja 
Komitetu Wykonawczego AIBA za
padnie w tej sprawie na następ
nym posiedzeniu w listopadzie w 
Monte Carlo.

MOSKWA. W trzecim meczu w 
Moskwie hokeiści węgierskiej Doz- 
sy doznali trzeciej porażki. W spot
kaniu z l-ligowym Chemikiem Wę
grzy przegrali 1:10.

NOWY JORK. Czołowy hokeistą 
szwedzki ..Tumba” Johannngjj^ po 

: zakończeniu swych próbnych spot
kań w barwach kanadyjskiego klu
bu Quebec Aces, postanowi! jednak 
pozostać amatorem i powrócić do 
kraju. Szwed miał zamiar począt
kowo przejść na zawodostwo i wstą
pić do wspomnianej drużyny z Que
bec. jednak po pięciu meczach w 
barwach tego klubu zmienił decy
zję.

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

p.p. totalizator sportowi
ogtasM tabelo wygranych po»y£ej 2.Oou.ał, 
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POD konlee października szybko 
zapada zmrok. Ulice Lipna nie 

są oświetlone, wydaje się, że ciem
ności zapadają tu srybciej niż gdzie 
ndziej. Z czwórką młodych ludzi 
stolę na rogu ulicy Kościuszki i 
Bieruta. Jest to reprezentacyjny 
punkt tego małego pomorskiego 
miasteczka powiatowego. Obok nas 
przechodzą co chwila spacerowicze. 
Szkolne czapki mocno naciągnięte 
na oczy. W dłoniach tlą się, po sztu
backo ukryte, papierosy. Grupk 
spacerują tam 1 z powrotem Mono
tonia spacerów zleje nudą. Nie ma 
co robić!

NOCNE RODAKOW ROZMOWY”- 
” O SPORCIE

Z moimi towarzyszami rozmawia- 
mv o sporcie. Toc-ymy wielki dys
kurs o tym, dlaczego w Lipnie nic 
s e nie dziele, dlaczego nawet w 
sporcie panuje cisza. Przedstawiam 
moich rozmówców: Janusz <>abr 
siak. lat 19, nauczyciel; Rysiek 
prota, lat 22, urzędnik; Aleksander 
Wencel, lat 22, urzędnik; Sławek 
Bulczyński, lat 21, absolwent liceum 
(na razie bez pracy).

Przed chwilą zawarliśmy znajo
mość w sali g'mnasl,yczneJkk5?.ti 
miał się odbyć trening siatkówki. 
Trening nie odbył się —• sala zo
stała zajęta na spotkanie nauczj- 
cielskie. Mol młodzi 
zapalonymi sportowcami. K^aues- 
cie dni temu zebrali się i z «>»»- 
nej inicjatywy zmontowali 
ciatkńwki Wszyscy chcą robić, 
działać, marzą o małych> I wlellcich 
sukcesach. Ale w Llpn e nic ni 
wychodzi, sport przeżywa tui od 
dłuższego czasu poważny kryzys 
Garstka entuzjastów napotj*® 
przeszkody. Jedyny w mieście Ltp- 
nowskl Klub Sportowy, któty do
piero od niedawna prowadzi dzla" 
lalność. boryka się z trudnościami. 
PKKF nie zajmuje się absolutnie 
krzeweniem kultury fizycznej i 
SSanizacją imprez sportowych 
WUdze powiatowe, ojcowa miasta niedoceniają roli 1 znaczenia spor- 

tU’ _ A przecież my, tak iresąą jak
1 cała młodzież Lipna, tęsknlmy

zą prawdziwym sportem — mówi 
jeden z moich młodych przyjaciół. 
— Nie chcemy bynajmniej chodzić 
do knajpy. Jak nam się to przy
pisuje. Chcemy ruchu i rozrywki, 
dobrego sportu, Chcemy wreszcie 
ruszyć z martwego punktu!
Zaiste konradow’ski monolog! Jak

że więc to się dzieje, że m mo za
pału I chęci młodych tak trudno 
pchnąć naprzód llpnowski sport?

WINA PRZESZŁOŚCI

Do Lipna nie trafiłem przypadko
wo Jeden z naszych czytelników 
przysłał do redakcji list, w którym 
w ciemnych barwach opisał sytua
cję. Ruszyłem w ślad za listem.

Rzeczywstość lipnowskiego spor
tu w peini potwierdziła otrzymane 
sygnały. A przecież kiedyś w latach 
45-48 jakże inaczej tu wyglądało. 
Jedna z organizacji młodzieżowych 
_  054 TUMU prowadziła wówczas 
klub sportowy, który rozwijał oży
wioną działalność. Piłkarze grali w 
A klasie, p ęściarze byli znani na 
całvm Pomorzu, ptngpongisci zdo
bywali mistrzostwo okręgu, a w 
kilku jeszcze sekcjach uprawiała 
sport liczna rzesza młodzieży.

W 1949 roku tow. Archaniewlczo- 
wi — człowiekowi, który prowa
dził pracę, pow edziano: ”P\le 
steście nam potrzebni”. Nie podano 
nawet słówka „dziękuję . Od teB° 
też momentu zaczęła się degradacja 
sportu w Lipnie. Nastąpiła ona w 
kolejnych fazach • reorganizacji, jak 
no pochyłej równi. Któż nie maczał 
palców w tej wodzie — Związko
wiec, Gwardia, Spójnia, Sparta! 
Rozpito drużynę piłki nożnej. Kąz" 
dy mecz kończył się w knajpie, pła- 
cono zaś z tego, co wp‘yn^° °d 
widzów do kasy. Sekcja bokserska 
rozpad!a się. O tenisistach i lekko
atletach po prostu zapomniano. Ja
ko tako trzymali się jedynie przez 
wszystkie fazy pingponglsci.

Taką spuściznę otrzyma) w spad
ku po minionym okresie Lipnow- 
ski K.S., który rozpoczął działal
ność w pierwszych miesiącach br. 
Do pracy w sporcie wrócili ludzie, 
którzy tę dziedzinę życia kiedyś

budowali. Wrócił więc tow. Archa- 
niewicz, czynnie włączyli się pp«: 
Orszt, Drzewiecki, Wilecki, Remi
szewski. Po dawnych kołach LKS 
przejął tylko dwie sekcje — p.łki 
nożnej (C klasa) i ping-ponga (III 
liga).

TRUDNE POCZĄTKI

Pierwszy problem, jaki przypadł 
nowemu kierownictwu do rozstrzy
gnięcia nie byl bynajmniej wdzię
czny. Piłkarze grali wprawdzie tyl
ko w C klas.e, ale stawiali swoje 
wymagania. A. ze w ogó.e nie tre
nowali i trudno było zebrać na 
mecz pełną jedenastkę, mnożyły się 
porażki i walkowery. Zarząd LKS 
podjął wówczas męską decyzję. 
Drużynę rozwiązano 1 klub wycofai 
się z rozgrywek. Robotę zaczęto od 
nowa, od juniorów. Zebrano grupę 
24 młodych zdolnych chłopców. Ci 
trenują i uczą się obecnie przepi
sów piłkarskich pod troskliwą 
□pieką całego zarządu. Nowy sezon 
rozpoczną w rozgrywkach dla ju
niorów. Upłynie sporo czasu nim to 
młode wino nabierze smaku, ale 
jedno jest pewne: nie skwaśnieje!

Ten krok świadczy najlepiej o e- 
nergil 1 słusznej drodze, Jaką ob
rali w swej pracy działacze LKS. 
Cóż z tego!. Zarząd klubu boryka 
się z trudnościami 1 przeszkodami 
przerastającymi jego sity.

Nie łatwo na nowo dźwigać zrę
by, tym bardziej, gdy nie ma ku 
temu nawet najbardziej potrzebnych 
warunków. Dawny stadion m.ejski 
(obecny właściciel PKKF) jest zde. 
wastowany w 80 proc., jedyna sala 
gimnastyczna szkoły zawodowej 
jest prawie stale zajęta, co zres tą 
jest przecież zrozumiałe. Pozostaje 
Jedynie świetlica Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego (dy
rektorem Jest tow. Archaniewtczj. 
gdzie odbywają s ę treningi piłka
rzy 1 pingpongistów. To jest pierw
sza trudność — nie ma gdde praco
wać. Druga trudność — nie ma za 
co, ale to kompletnie za co, bo też 
skąd ma LKS wziąć fundusze. 
Wreszcie trzecia trudność — to ab
solutny brak zainteresowania ze

strony włada 
czynników.

PKKF DZIAŁA

W tym miejscu

odpowiedzialnych

NA PAPIERZE

nie sposób pomi-
nąć sprawy PKKF, która stanowi 
osobny rozdział. Niestety PKKF 
nie spełnia w Lipnie swojej roli, 
nie Jest ani czynnikiem inicjują
cym, ani organizującym, ani też 
nawet propagującym sport. Oto je
dna symptomatyczna spppwa z dzia
łalności lej instytucji.

W br. PKKF aż trzy razy zabie-
rał się do organizowania biegu
przełajowego. Nie udało się ani I 
maja, ani 22 lipca, ani ostatnio 13 
października. Byłem w PKKF i do
bre 2 godziny spędziłem na roz
mów e z przewodniczącym p. Kło- 
boszewskim. Mówiliśmy m. in. ob
szernie na temat organizacji tych 
biegów. Za każdym razem PKKF 
rozsyłał zawiadomienia do zainte
resowanych — do klubów oraz szkól 
i na tym się kończyło. Naturalnie 
nie wpływało żadne zgłoszenie i 
bieg nie odbywał się.

Nie tak chyba trzeba organizo
wać Imprezę, tym bardziej, że jak 
mnie poinformowano w zarządzie 
LKS. o ostatnim terminie biegu 
nikt n’c nie wiedział. Niestety p. 
Kłoboszewski nie znalazł czasu, by 
sprawie biegu poświęcić chwilę o- 
sobistych rozmów z klubem i szko
łami.

Przeglądam sprawozdania 1 plany' 
pracy PKKF. Wpada ml w ręce pi
semko WKKF—„prosimy podać im
prezy organizowane dla uczczenia 
40-lecia Rewolucji Październiko
wej”. I znajduję odpowiedź: „PKKF 
organizuje 5 imprez, wszystkie w 
jednym terminie, 20.X”. Dwie z te
go nie odbyły się (mecze s atkówki 
w Jastrzębiu i Kikole), o jednej nic 
nie było wiadomo (siatka w Skę- 
pie), dwie odbyły się. ale w tym 
jedna była terminowym meczem 
pingpongowym III ligi, ale przeć eż 
to impreza nie organizowana przez 
PKKF.

W planie na IV kwartał same o- 
gólniki: propaganda, sprawy orga
nizacyjne, terminowa sprawozdaw
czość, współpraca z TKKF... Ale

przecież w Lipnie nie ma jeszeze i
w najbliższym czasie będzie

Warasasa 
Katowice 
Wroolae 
Poznań 
By'd'g0SB0B 
Gdańsk 
Lublin 
Opole 
Olaatyn

1/5-1325300 1/25—30730
3/21-1660468 3/70-293398 
4/11—45144 
6/12-248055 
7/51-631705 
8/2-806868 ■

10/41-174334
13/3-499 
16/12-13510

1/25-30730
3/101-34594

TKKF. Taki jest plan, który w do
datku nie ma jeszcze opracowane
go kalendarza imprez.

Przewodniczący PKKF skarży się 
na brak aktywności członków Ko
mitetu, na brak pieniędzy na sport, 
na brak poparcia władz. Ale co zro
biono w tej sprawie? W odpowiedzi 
otrzymuję rozłożenie rąk — to tro
chę za mało jak-na pracę za pań
stwowe plemądze. Niestety, trzeba 
przyznać, że w PKKF panuje atmo
sfera pogodzenia się z losem, tru
dno, dla sportu w Lipnie nie da się 
nic zrobić!

Czy rzeczywiście? Wydaje ml się, 
że tak nie Jest i nie może być. Jest 
przecież pełna zapału młodzież, są 
dobrzy działacze. Brak tylko koor
dynacji i złączenia sił. Oto głów
ne zadanie PKKF — koncentracja 
sił i wspólne wystąpienie do władz.

APEL DO WŁADZ TERENOWYCH

PRN musi zrozumieć, że sprawy 
sportu nie można tylko skwitować 
10 tys. • złotych na remont kortu. 
Sport musi stanąć w orbicie zain
teresowań Jako troska o młodzież. 
Nie może być przecież tak, że mło
dym zostawia się do dyspozycji tyl
ko kino i dwie knajpy. Prócz ZHP 
nie ma tu innej organizacji mło
dzieżowej. A Lrpno to przecież 
miasto młodzieży (2 szkoły podsta
wowe, 2 średnie, ok. 1.000 uczniów). 
Obok, w Wymyślinie, znajduje ‘się 
liceum pedagogiczne typu wf. 
Wszystko wskazuje więc, że sport 
mógłby stać się dźwignią inicjaty-

Warto by wreszcie w PRN zrozu
miano Jak olbrzymie możliwości 
wychowawcze 1 rozrywkowe może 
dać sport dla społeczeństwa Lipna. 
Jeśli się chcą o tym przekonać 
niech poproszą na rozmowę tow. 
Archaniewicza 1 zwrócą pilniejszą 
uwagę na pracę PKKF.

Są przecież w Lipnie siły, które 
stać na przełamanie martwoty. 
Trzeba im tylko pomóc.

T. Olszański

P.P. TOTALIZATOR SPORTOWI 
ogzasM tabelo wygranych pow/toj 2«ooo 
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Kraków
Katowic»

Łódń

Bydgpacos 
Kleloa 
Rzesców 
Opolu 
Olsztyn

1/2-644164 
1/91-58575 
2/7-22164 
3/9-183782 
3/101-27571 
5/4-7593 
5/24-316571 
7/51-632101 

11/4-290438 
12/23-28228 
13/3-5330 
16/14-15191

1/22-174211

2/53-77376 
3/12-24362 
3/170-4400
5/4-7594

11/11-146232

1/43-1C24357

2/92-299490 
3/44-84040 
3/210-25699 
5/4-7603

11/66-450037

W dn. 29.X.57 r. zmarł w Warszawie 
Inż. JÓZEF POLESKI

wieloletni, działacz sportowy, b. sekretarz, a ostatnio, 
członek Zarz-du Polskiego Związku Szermierczego, odzna
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi za pracę na polu sporto
wym. W Zmarłym tracimy ofiarnego-1 wartościowego dzia
łacza. ■ S. .

Zarząd 
Polskiego Związku Szermierczego .

hskwHUflkac.il
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Sami nie wiecie, co posiadacie

Ameryka zakończyła eliminacje31.X.1957 r.

w Sesie!

tabele

z Finlandią

sobą 
dniu

? (4.12) 
? (22.12)

? (6.11) 
? (24.11)
rozegra-

soniecznoś''1 rozegrania | 
lednego spotkania międzv

w bezpośrednim spotkaniu w 
24 listopada.

CO TAM Się DZIEJE?
Natomiast mało kto wir. c

ae do finału Szwajcarii lub Hiszpa
nii. które rozstrzygnęłyby sprawo
pieru ?7ego miejsca miedzy

Meksyku, który 
się ze swymi 

w\ grał wszystkie

Szkocja — Hiszpania 
Szwajcaria — Szkocja 

, Hiszpania — .Szkocja 
1 Szkocja — Szwajcaria
l Szwajcaria — Hiszpania
1 W najbliższą niedzielę

Czekamy na dalszych finalistów

Dynamo?V-T (10.11)

0:10(0:7>

(3.11)

? 13.11)

— Treningi rozpoczęliśmy 
wtorek. W pierwszym dniu zapra
wy odbyliśmy w zasadzie tylko 
dłuższy rozruch. Jednak i to chłop-
cy poważnie odczuli. Byli przemę
czeni niedzielnymi meczami i pod
różą do Warszawy. Poza tym na 
ich stan wpłynęła zmiana .miejsca'Coubett - ----- -------- -----------j—

nnnhatf Ryc n’Oze dla wielu w-yda się io 
, « t V paradoksem, faktem jest Jednak. 
1:0 było j że np Cieślika we wtorek po 10 

minutach zatkało. W środę było Już

hropa na finiszu, Azja i Afryka...
wr ARESZCIE zachodnia półkula 
1» wvlonila komplet swych fina
listów’na VI mistrzostwa świata v 
piłce nożnej, które rozegrane zo
staną w dniach 8 — 29 czerwca w 
Szwecji.

Wśród nich zabrakło, niestety

lowych drużyn południowo-amery
kańskich zakwalifikowanie się do 
finałów nie przyszło łatwo Brązy-

jednego z na jlepszvch zespołów I lia «traciła 1 p mkt z Peru (1:1), 
poludnlowo-amer.\ kańskich--U rug I Para cm aj. przegrał Jedm mecz [z 

■waju. wyeliminowanego niespodzle- j l’rugwa|em 0:2> .Argentyna zeszła 
wanie przez mało znanv w święcie ' pokonana z boiska w La Paz 'Bo- 
piłkarskim Paragwaj.’ Osłabiony , liwla 0:2). Oto ostateczne 
■wskutek wielce intratnej emigra : grup amerykańskich.
cji do Europy Kilku wir 
okrągłej piłki (Schaffino. H
i Santamaria , Crngwaj zle 
żył nieco swych zachodnich

Mender '

dów I stracił* z nimi na wyjazdach

I w ten sposób dwt 
mistrz świata I dwukrotny 
medalista olimpijski znalazł 
raz pierwszy od kilkudzi 
lat wśród tych krajów.

Grupa środkowo-
I północno-amerykańska

1. Meksyk
2. Kanada
3. USA

zloty ■ Costarlca

3. Gwatemala

Jjrzyglądeó efe będą 
owym jedynie z tr 
kich stadionów-.

szwedz-

PASZPORTY KOSZTOWAŁY .
DOŚĆ DROGO i

Poza ta niespodzianką, w Ame 
ryce poszło Zgodnie z przewidy- j 
waniami. Brazylia Jako pierwsza

małą nie odbył 
Meksyk — C

Grupa płd-amerykańska 1

t 14 finalistów * zdobyła paszporty 
do Szwecji, za nią poszedł Mek- [
syk. a ostatnio i .Argentyna. Ż tej 
czwórki zaoceanicznej najsłabszy
jest chyba Meksyk, natomiast Bra
zylia i Argentyna powinny ode
grać w Szwecji poważną rolę.

ŁKS wyjeżdża
no Zachód

Piłkarze LK.S wybierają 
w drugiej połowie listopoda
12-dni owe

się 
na

tournee do Ai ..lii.
Szwajcarii i NRF. W programie 
są 4 mecze z następującymi dru
żynami:

18 listopada z. Westham Uni
ted w Londynie, i 20 z West 
Bromwich Albion. 23 z nieusta
loną jeszc.e drużyną w Zurychu 
i 27 listopada z Borussią w 
Dortmundzie

Juniorzy zaproszeni
na herbatkę

W najbliższą niedzielę. 3 listo 
pada odbędzie się w lokalu PZPN, 
o godz. 9.30 miła uroczystość. Na 
herbatce zbiorą się nasi juniorzy, 
którzy w bieżącym sezonie dobrze 
reprezentowali piłkarstwo polskie 
Warto przypomnieć, że przegrali 
oni tylko trzy mecze: z Turcja, Hi- 
azpanlą i Rumunią, natomiast maju 
na swym koncie zwycięstwo nad 
Węgrami oraz remis z Austrią, któ
ra wygrała tegoroczny turniej

Laureat

2.

2.
3.

Brazylia 
Peru

Grupa
Argentyna 
Boliwia
Chile

Grupa VIII
Portugalia — Irlandia 
Włochy — Irlandia 
Irlandia — Portugalia 
Portugalia — Włochy 
Irlandia — Włochy 
Włochy — Portugalia

Grupa IX
Hiszpania — Szwajcaria

drużynami 1 to na neutralnym te
renie.

Za tydzień rozstrzygną się losy 
Szkocji. W razie zwycięstwa nad 
Szwajcarią, nic Już nie zdoła ode
brać Szkotom pierwszego miejsca 
w grupie IX. Porażka zaś Szkocji 
zagmatwa sytuację I otworzy dro-

nr zostaną 2 mecze: Bułgaria — 
Norwegia, Polska — Finlandia ora?

I Rumunia — Grecja. Faworytami 
! są gospodarze. Jeżeli wygrała swe 
! spotkania. wówczas wzrastają 
i szanse Węgrów (grupa III) i Ru- 
: mimów (grupa VII), zaś w grupie 

VI Polska i ZSRR zrównają sie ilo-

Grupa
1. Paragwaj
2. Urugwaj
3. Kolumbia

SZCZĘŚLIWA CZWÓRKA
. Europa w yloniła dotyckc 

ledwie 4 finalistów: Anglię 
cję, CSR i Austrię. Dalsza 
ka powinna być znana w c 
stopada. a ostatni reprezentant Eu
ropy wyłoniony zostanie dopiero

VIII między Włochami I Portugalią.
Żaden jednak z finalistów eu-

kończą elinilnacle. nie zdobył pa- 
szportu do Szwecji tak gładko jak 
np. Meksyk, tj. hez straty punktu 
względnie bez porażki. Anglia, Au
stria i Francja straciły po 1 punk
cie w remisowych spotkaniach na 
boiskach swych najgroźniejszych 
rywali, a awans swo) zawdzięcza
ją przede wszystkim zwycięstwom 
na własnym terenie. Czechosłowa
cji poszło Jeszcze gorzej. Ta zano
tować nawet 1 przegraną (z Wa
lią 0:1).

Tabelki grup, które zakończyły 
eliminacje. przedstawiają się na-
stępująca:

3:

2.

Analla 
Eire 
Dania

Grupa

Grupa
Francja 
Belgia

3. Islandia 
Grupa

1. CSR
2. Walia
3. NRD 

Grupa
1. Austria
2. Holandia
3. Luksemburg

W
■••nać dalsz 
pejskich, 8 
III, VI VII 
w finale

listopadzie powinniśmy
:h I finalistów 
mianowicie w grupie 
IX Z 12 kandydatów 
najbliższe szczęścia |

są Węgry, a w pozosta
łych grupach sytuacja Jest bardzo 
skomplikowana i Jakiekolwiek prze
widywania nie znadują uzasadnie
nia. Widać to zresztą z zestawie
nia rozegranych dotychczas spot-

dzieje z 16 finalistą mistrzostw 
— reprezentantem Azji i Afryki 
Wiadomo tylko, że rozgrywki eli 
mlnacyjne doprowadzone zostały 
do półfinałów w których powinny 
sie spotkać: Indonezja z Izraelem 
oraz Egipt z Sudanem. Względy 
polityczne utrudniają rozegranie 
tych meczów: FIFA ma poważne 
kłopoty i nie wie sama, co z tym 
fantem robić. Zakończyć ten .im
pas. ciągnący się od pól roku, wy-

rzucenlern z konkurencji wszyst
kich niezgodnych partnerów nie 
wypada, walkowery również nie 
są mile widziane.

Mając jednak do wyboru taką 
alternatywę, FIFA będzie musiała 
zdecydować się, zgodnie z regula
minem zresztą, na walkowery. 
Tylko niewiadomo komu je przy
znać A jeżeli wreszcie do tego 
dojdzie, w finale szwedzkim może 
się znaleźć, obok organizatora mi
strzostw i ostatniego mistrza świa
ta. również i trzecia drużyna bez 
gry.

Curiosum Jakich mało! Niewątpli
wie najsłabsza z 16 drużyn otrzy
małaby prawo udziału w finale na 
kredyt i tylko wskutek dziwnego 
zbiegu okoliczności, nie pozwala
jącego niektórym krajom na roz
grywanie meczów z innymi. I to w 
czasie, kiedy w innych grupach 
eliminacyjnych o wiele silniejsze 
zespoły musiały tak ciężko walczyć 
między sobą o paszporty do Szwe
cji. 9

A wszystkiemu winna Jest... Tur
cja. która obraziwszy się na FIFA 
za przydzielenie jej do grupv azja
tyckiej. zrezygnowała z mistrzostw 
w ogóle. Szkoda, bo ona jedna bv- 
łaby w stanie ..załatwić*' wszyst
kich powaśnionych rywali f repre
zentowałaby w Sztokholmie względ
nie dobry poziom piłkarski.

G. Aleksandrowicz

Taktyk defensywy 
trener Cebula 
o przygotowaniach 
do meczu

rp. RENERAMI kadry’ reprezenta-
*• cyjpej piłkarzy są mgr. Tade

usz Foryś i Ewald Cebula. Podczas 
treningu trudno z którym z ulen 
nawiązać rozmowę. Ciężko pracują. 
Trafiliśmy jednak na szczęśliwą 
chwilę. Gdy trener Foryś odrabiał 
zaległości treningowe z Pohlem, 
poprosiliśmy o kilka słów wolne
go juz od zajęć Ewalda Cebulę.

Mało kto z Czytelników wie. że 
p Ewald był jednym z głównych 
twórców planu taktycznego naszej 
defensywy na mecz z ZSRR. Tre
ner Cebula dobrze zna sposób gry 
radzieckiego napadu. Sam jako 
stoper brał udział w zwycięskim 
meczu Polaków w Moskwie w roku 
1952.

— Jaki jest plan, względnie spo
sób przygotowań do meczu z Fin
landią?

Wykłady teoretyczne w AVT 
przeplatane są ćwiczeniami fizya- 
nymiL Trafiliśmy ..akurat :na .ćui- 

^utió i samoobrony na W 
Toku. 'Absolwenci uczelni anie bęię 
się obawiali..^ chuliganów.

-PÓdśtąwą dobrych wyników n# 
uki, treningu i- wj/ntków sporty 
wych.jest znajomość budowy ona- 
tomicznej człowieka, stąd też ta 
niecodzienny „gość" wśród stuaes, 
tow I roku AWF.

Nie, ’ to nie. jest członek 20103 
sztucznego satelity, przygotowujący 
się do startu w przestworza. Te 
student AWF, startujący no ne* 
chanicznej bieżni.. Pod kierownic, 
twem uczonego * światowej stawy 
prof.' Wł. 'mIśHuto przy bielańskiej 
uczelni prowadzony jest Zakład Fi
zjologii Instytutu Naukowego Kul
tury Fizycznej. Równolegle dzido 
Zakład Fizjologii AWF. Obie te in
stytucje ściśle ze sobą współpracz- 
ją. pokazana na zdjęciu mechanicz
na bieżnia służy do regulowanie 
szybkości, rejestracji częstotliwości 
oddechu, zużycia tlenu, rytmu pr*

dobnych badań w warunkach tero» 
nowych jest niemożliwe.

. AWF — to nie tylko wyższa uczdr 
nłai Po obiedzie zaczyna się 'te 
klubowa praca. Trenują siatkarze, 
koszykarze, rugbiści, ciężarowcy 
bokserzy, gimnastycy, zapaśnicy, 
narciarze, pływacy. AZS AWF to 
klub, którego zawodnicy i drużyny 
wielokrotnie zdobywali mistrzowskie 
tytuły i mają tysiące kibiców i 
sympatyków.

tekst i fot. M. Szymkowskl

nagrody Nobla
był bramkarzem

Laureat Nagrody Nobla w litera- 
turze na rok 1937, znany pisarz 
francuski. 44-letni Albert Camus, 
grał kiedyś w piłkę nożna w Algie
rze 1 był przez długi okres czasu 
bramkarzom Racing Clubu w dru
żynie akademickiej. Tylko uciążli
wa choroba położyła kres piłkar
skiej karierze znakomitego pisarza, 
który w swych utworach często po
rusza tematy sportowe.

Grupa III: 
Norwegia — Bułgaria 
Norwegia — Węgry 
Węgry — Bułgaria 
Bułgaria — Węgry 
Bułgaria — Norwegia 
Węgry — Norwegia

Grupa VI
ZSRR — 
Finlandia 
ZSRR — 
Finlandia

Polska

7kRR

Poiska — Finlandia 
Grupa VII

Grecja 
Grecja

Jugosławia — Grecja 
* Jugosławia — Rumunia

Jeden z na jlepszych na boisku —’ obrońca Reims 
w akcji. Zwycięstwo drużyny złożonej z takich jak 
amatorów i juniorów nad czołowym zespołem Lens 

sensacją ligi francuskiej.

Piłkarski list z Paryża

Gr^pa pomogła Reimsowi
Niepotrzebna panika przed meczem z Belgią

PARYŻ w końcu października | bramkę dnia zdobył dla Rebus

W MOJEJ poprzedniej kore- 
” spondencii opisałem zgub

ne skutki grypy dla aktualnych 
pięściarskich wydarzeń we 
Francji. Dziś powracam do wi
rusa „Singapoore 57", tylko dla 
tego, że dzięki niemu byliśmy 
w październiku świadkami nie
spodzianki w naszym światku 
pi-karskim.

junior. lewoskrzydlowy Biernat,

NIECH ŻYJE GRYPA 
I... REZERWY REIMS!

Zdziesiątkowany przez grypę 
zespół jednego z naszych naj
większych klubów piłkarskich 
S‘ade Reims miał rozegrać ko
lejny . mecz ligowy w jaskini 
lwa. lidera tabeli, znanej do
brze w Polsce drużyny Lens. W 
jedenastce Reims zameldowało 
się z pierwszej drużyny zale
dwie... 4 graczy. Pozostali rekru 
towali się nawet nie z drugiego, 
ale z trzeciego młodzieżowego 
i... amatorskiego garnituru 
słynnych Remois.

Ta, w dosłownym znaczeniu 
„zbieranina", w której grało m 
In, 3 amatorów i 2 juniorów, 
występując na obcym terenie, 
wbrew wszelkiej logice i naj
czarniejszym horoskopom. zdo
była się na niezwykły wyczyn. 
Pokonała ona groźnego, może 
zbyt ufnego w swe siły, prze
ciwnika l:0. Dzięki temu zwy-

najpewniej Polak z pochodze
nia.

Ale „cuda" rzadko się powta
rzają Ostrożne i rozumne kie
rownictwo Reims „na wszelki 
wypadek" pos’awilo szybko na 
nogi swych rekonwalescentów i 
nie chcąc kusić losu po raz 
drugi, wystawi'o w następnym 
spotkaniu ligowym swą normal
na jedenastkę, która pokonała 
Lille 3:1.

cięstwu objął Reims prowadzę-

SZTUCZNA PANIKA
Dziwne zaiste rzeczy dzieją 

się w naszym światku piłkar
skim. Rewanż z malutką Belgią 
o zakwalifikowanie się do finału 
mistrzostw świata poprzedziła 
w kolach piłkarskich i w prasie 
dość oryginalna kampania ocha- 
rak’erze oanikarekim.

Najpierw areopag naszych 
mędrców z Federacji Piłkarskiej 
ustalił po d’ugich sporach i pe- 
rvpetiach skład reprezentacji 
Potem zaczęły się biadania nad 
tym składem zarówno ze strony 
lego twórców, jak i wtórującej 
im prasy Wreszcie w przed
dzień meczu doszło do tego, że 
nikt jiJż nie wierzył w możli-. 
wość zwycięstwa .jedenastki' 
francuskiej nad drużj-ną Belgii

Osobiście nie podzielałem pe
symistycznych nastrojów moich 
kolegów po piórze, mimo przy 
ołowiowej energii „czerwonych

nej zawsze w spotkaniach z re
prezentantami „galijskiego ko
guta", uważając, że w najgor
szym wypadku wynik będzie 
remisowy, a więc wystarczający 
do zakwalifikowania się do fi
nałów w Szwecji.

Okazało się. że miałem rację, 
wierząc w dobrą gwiazdę naszej 
drużyny, zremisowała ona bo
wiem rzeczywiście w spotkaniu 
z Belgią 0:0. Inna sprawa, że 
i „czerwone diabły" wyłaziły 
ze skóry, żeby wygrać i omal im 
się to nie udało.

Warto zaznaczyć, że w meczu 
tym nie brał udziału Piantoni, 
który, tłumacząc się przejściową 
słabą formą, poprosił o zwol
nienie go z obowiązku reprezen
towania barw francuskich.

OD PUCHARU MISTRZÓW 
DO PUCHARU PUCHARÓW
Na zakończenie dzisiejszej 

„piłkarskiej" kroniki chciałbym 
zapoznać czytelników Przeglądu 
Sportowego z ideą drogą sercu 
współtwórcy Pucharu Europy 
klubów mistrzowskich, mego ko
legi z L‘Equipe, red. Gabrielą 
Hanot opiewającego w naszej 
gazecie sprawy piłkarskie po
dobnie. jak to czyni w Przeglą
dzie red. Aleksandrowicz.

Hanot propaguje obecnie jak 
najgoręcej zorganizowanie „Pu
charu Pucharów", tzn. 'turnieju
0’lkarskiego zwycięskich klu-

diab’ńw“ bel.gij^kicli i ich nie- bów nie europejskich lig mi- 
nie w tabeli mistrzostw. Jedyną | zwykłej zaciętości, wykaźywa- ------------- ’ ----------

pucharów poszczególnych kra
jów. . . ,

F. C. Barcelona (największy 
rywal Realu Madrid). popierana 
przez brytyjską Aston Villa, 
portugalski Berufica i francuski 
F. C. Toulouse. podjął inicjaty
wę Hanota i zabiega o zgodę 
Unii Eurt^tejskiej. która zapa
truje się pozytywnie na ten no
wy turniej piłkarski. Regulamin 
takiego turnieju nosiłby oczy
wiście charakter turnieju pu
charowego z jednym tylko me
czem eliminacyjnym, w wypad
ku remisu po dodatkowej do
grywce (2x15 minut) zwycięzcę 
wyznaczałoby losowanie

Pierwsze wydanie nowego tur
nieju odbędzie się prawdopodob
nie latem nadchodzącego roku 
(od sierpnia do października), 
ale z powodu braku czasu na ra
zie z niewielką ilością uczestni
ków.

Po Pucharze Europy (klubów 
mistrzowskich), Pucharze Pu
charów i już (miejmy nadzieję!) 
niezadługo Pucharze Narodów 
(drużynowe mistrzostwa Euro
py) — cykl wielkich nowocze
snych turniejów piłkarskich bę
dzie nareszcie kompletny...

Oczywiście aż do dnia, w któ
rym odległości geograficzne 
przestaną w ogóle odgrywać ja
kakolwiek rolę i rozpocznie się 
transponowanie na skalę świa 
tową turniejów, odbywanych do 
tej chwili na skalę europejską.

lepiej. Mimo to rnusimy-z trenerem 
Forysiem zachować w treningu 
pewną ostrożność.

— Czy zdążył się pan Już zorien
tować w formie zawodników?

— To jeszcze za krótki okres. 
Na podstawie Jednak meldunków z 
klubów należy przypuszczać, że 
chłopcy przyjechali do- Warszawy 
dobrze przygotowani. Głosy z te
renu były bowiem bardzo pomyśl
ne.

— Czy opracowujecie Jakiś 
specjalny wariant treningu przed 
meczem z Finlandią?

— Próbkę miał pan już podczas 
obserwacji dzisiejszej ęry obrony 
na atak. Jest to tzw\ bułgarski 
«posób ćwiczenia gry ataku prze
ciwko skomasowanej defensywie. 
Poza tym przy oddawaniu strza
łów na bramkę przez napastników 
zwracamy uwagę, by podawać 
chłopcom piłki bardzo króciutko.

— A Jak się pan ustosunkował 
do powołania na zgrupowanie Er
nesta Pohla?

— To dobry pomysł. Przecież 
Pohl Jest obok Trampisza Jedynym 
pełnowartościowym prawoskrzydło- 
wym w kraju. Z takiego zawodnika 
lekkomyślnie zrezygnować nie wol
no. Jak się już zdążyłem zorien
tować, Pohl po tygodniu ostrego 
treningu powinien osiągnąć niezłą 
formę. Ma doskonały strzał,

— Kto zagra w pomocy?
— Kandydatów mamy trzech: 

Gawlik, Strzykalskl I Grzybowski. 
Zientara z powodu pewnych do
legliwości — odpada. Gawlik zaq**a 
na pewno Kto drugi? Doprawdy 
trudno jeszcze powiedzieć. Grzy
bowski i Strzykalskl reprezentują 
niemal tę samą klasę. j. L.

MOSKWA. W decydujące stadium 
wchodzą rozgrywki piłkarskie o qpL 
strzostwo ZSRR. Do zakończenia 
mistrzostw pozostało jeszcze 13 
spotkań. Jedynym zespołem, który 
zakończył rozg/ywki, jest moskiew
ska drużyna CSK MO. W 22 me
czach zdobyła ona łącznie 27 pkt i 
zajmuje obecnie drugie miejsce w 
tabeli.

Tytuł mistrza ńa rok 1957 ma Już 
prawie zapewniony moskiewskie 
Dynamo. Prowadzi bowiem w ta
beli rozgrywek z wysoką przewa
gą nad pozostałymi zespołami. Dy- 
namowcom pozostały jeszcze do ro
zegrania dwa mecze: 31 bm. z mo
skiewskim Spartakiem j 3 listopa
da ż Torpedo. Teoretycznie szanse 
na tytuł mistrza ma Jeszcze Tor
pedo, ale tylko w wypadku, gdybv 
Dynamo przegrało oba ostatnie 
spotkania, a Torpedo wygrało 
wszystkie pięć. To jednak wydaje 
sie nieprawdopodobne. Można więc 
przyjąć, że jedenastka Dynamo zdo
będzie po raz ósmy mistrzostwo 
kraju.

A oto aktualna sytuacja w czo
łówce tabeli mistrzostw piłkarskich 
ZSRR: 1. Dynamo Moskwa — 31:9
pkt, 2. CSK MO Moskwa 
pkt. 3. Lokomotiw Moskwa 
pkt. 4. Torpedo Moskwa

25:13

pkt, 5. Spartak Moskwa — 22:14 pkt.
6. Dynamo Kijów — 21:17 pkt.

LONDYN. Kierownictwa angiel
skiego klubu Manchester United i 
czechosłowackiej Dukli z Pragi do
szły już do porozumienia w spra
wie terminów spotkań drugiej run
dy rozgrywek o Puchar Europy. 
Pierwszy mecz odbędzie się 13 li
stopada w Manchester, rewanż ty
dzień później w Pradze.

Konferencja młodzieżowców 
przełożona

W poniedziałek, 4 bm, miała siej przyczyn niezależnych 
odbyć w' PZPN konferencja prze Młodzieżowej i Zarządu PZ Iożony 
wodniczących komisji młodzieżo- miń^ konferencji, został Prze 
wych poszczególnych OZPN. ZI na dzień-1 grudnia. :

strzowskich, lecz zdobywców Raymod Meyer

I

ł
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W sprawie wycieczki na 3 mecz

5? Sports-Tourist” odpowiada kibicom piłki nożnej
sportowej na temat organiza
cji wycieczki kibiców piłkar
skich na ewentualny trzeci 
mecz Polska— ZSRR skłoniły 
Sports-Tourist do udzielenia 
odpowiedzi wszystkim entuzja
stom polskiego futbolu w tej 
sprawie.

a Biuro Sports-Tourlst na
zajutrz po katowickim spot
kaniu piłkarskim Polska — 
ZSRR podjęło . decyzję zorga
nizowania wycieczki na ewent. 
trzecie spotkanie piłkarskie 
Polska — ZSRR. Jak wiadomo,

oyvinmun UŁn" 
leznione jest od wyniku meczu 
Polska — Finlandia, które od
będzie się w dniu 3 listopada 
w Warszawie.

• W realizacji tego zamie
rzenia, odpowiadającego w zu- 
pełności życzeniom kibiców 
piłkarskich, nowstaje Jednak 
szereg zasadniczych trudności, 
których rozwiązanie nie zale
ży od Biura Sports-Tourlst. Do 
najpoważniejszych trudności 
należy fakt nieustalenia do tej 
pory miejsca spotkania, oraz 
Jego terminu (mowa jest o 10 
listopada br.).

Jak najszybsze rozstrzygnie- możliwości. załatwienia 
cle tych dwóch problemów za- 'krótkim- terminie skpmpiisM 
wazy w sposób zasadniczy na danych spraw-paszportowym •
losach naszego projektu. O Ile . wizowych L innych. .
mecz odbędzie się w kraju Chceńiy przy tym 
nie bardzo odległym od Pol- opińię''..8portową, -wn 
ski. o łatwych możliwościach Sports-Tourlst. powołane 
komunikacyjnych . — oraz w życia ^dia rozwoju.

bardziej odległym niz sportowfej, zawsze; liczyło I • 
10 listopada; sząnse żoęganlzo-1 • .czy - śję, żL opIriląk -

: Dlaiego też- ze swej: strony
■ pingiijemy poiski 1’?.di’ustai ki. Nożnej:^ by przy ««ES.

ęl ' • ganiu 'śjraw. dótycząęycb mM,.
' ? jednocześnie . nie,. , scal r . Urmfnu sPPl’!a,1J’l„|. 

ulegnie zmianie termin 10 li- wziął także, pod uwagę ppln ę 
stopada. szanse zorganlzówa- . i: zamierzenia entuzjastów.JW -

■ Pę«Wexnie (-• ?klego dipolu. ~ zadne, ponieważ1 nie, będzie , j’ , ■.


